
w ślad za przekazaną 
wczoraj relacją z prze­
biegu obrad VIII Ple­
num KC PZPR, dziś na 
str 2 zamieszczamy 
skrót przemówienia wy­
głoszonego przez I se- 
kretaran KC — Edwar­
da Gierka.

Dobre zaopatrzenie gospodarstw rolnych
przyspieszy tempo rozwoju wsi

I Drugi dzień obrad VI Kongresu CRS
Wczoraj rano wznowił w Warszawie obrady VI Kongres 

Spółdzielczości Zaopatrzenia i Zbytu. Dyskusja toczyła się w 
dziewięciu zespołach problemowych: zaopatrzenia w środki 
produkcji rolnej, kontraktacji i skupu, zaopatrzenia konsum­
pcyjnego, produkcji i usług, samorządu i organizacji, oświa­
ty i kultury, szkolenia i kadr, inwestycji i finansów oraz tran 
sportu.
W skład każdego zespołu 

wchodziło od 90 do 150 delega­
tów oraz przedstawiciele zain­
teresowanych resortów gospo­
darczych i pionów organiza­
cyjnych CRS. Delegaci mieli 
możność wypowiedzenia się w 
sprawach, dotyczących roli i 
zadań wiejskiej spółdzielczości 
w dalszym usprawnianiu ob-

sługi rolnictwa oraz ludności 
wsi i małych miasteczek. Dy­
skusja toczyła się wokół tych 
odcinków działalności gmin­
nych spółdzielni, która związa 
na jest w szczególności z in­
tensyfikacją produkcji rolnej 
oraz zapewnieniem dostaw 
produktów rolnych na zaopa-

Lepiej wykorzystać 
surowce i materiały

trzenie rynku i surowców dla 
przemysłu rolno-spożywczego.

Na posiedzeniu najliczniej­
szego zespołu, w którego skład 
powołano ok. 150 delegatów, 
rozpatrywane były problemy 
zaopatrzenia gospodarstw rol­
nych w środki produkcji. Szyb 
kie tempo rozwoju rolnictwa 
— stwierdzili m. in. Bronisław 
Kluk z woj. poznańskiego i 
Jadwiga Szewczyk z woj. lu­
belskiego — wymaga nie tylko 
zwiększenia ilości i asortymen 
tu dostarczanych dotychczas 
na wieś środków, m. in. nawo­
zów mineralnych oraz maszyn 
i narzędzi rolniczych, ale rów­
nież usprawnienia obsługi go­
spodarstw rolnych.

Sprzedaż niezbędnych arty­
kułów do produkcji rolnej po­
winna być — zdaniem Henry­
ka Olechno z woj. białosto­
ckiego i Adama Janicy z woj.

dukcyjną. Szeroko omawiano 
problemy wiejskich placówek 
kulturalnych m. in. klubów pro 
wadzonych przez spółdziel­
czość oraz ośrodków „nowocze 
sna gopodyni”.

Co spółdzielczość zaopatrze­
nia i zbytu powinna przedsię­
wziąć, by uczynić pracę rolni­
ka wydajniejszą i lżejszą —

Dokończenie na str. 2

krakowskiego zbliżona do

Omówienie uchwały VIII Plenum KC PZPR
We wczorajszym numerze „Głosu” przekazaliśmy relację 

z obrad VIII Plenum KC PZPR, poświęconego sprawom efek 
tywnego wykorzystania zasobów surowcowych i materia­
łowych w gospodarce narodowej."
W podjętej ‘przez VIII Ple­

num KC PZPR uchwale stwier 
dza się, że konieczne jest skon­
centrowanie wysiłków wszy­
stkich instancji i organizacji 
partyjnych oraz wszystkich 
ogniw rządu i całej administra 
cji gospodarczej na zwiększe­
niu efektywności wykorzysta­
nia zasobów surowcowych i 
materiałowych. W wyniku do­
tychczasowej dyskusji opraco­
wane zostały w przedsiębior­
stwach przemysłowych i bu­
dowlano-montażowych oraz w 
zakładach innych działów go­
spodarki i w ośrodkach nauko 
wo-badawczych, programy u- 
sprawnienia tej ważnej, dziedzi­
ny naszej działalności. Dysku­
sja tą pomogła w stworzeniu 
Projektu rządowego programu 
w tym zakresie na lata 1973— 
1975. Uchwała stwierdza, że 
Komitet Centralny PZPR ak­
ceptuje program i zaleca rzą­
dowi uzupełnienie go wnioska­
mi zgłoszonymi na VIII Ple­
num. Program ten powinien 
stać się wytyczną działania w 
całej gospodarce.

KC PZPR zwraca się do tech 
ników, inżynierów, projektan­
tów nowych konstrukcji i tech­
nologii, do pracowników za­
plecza naukowo-badawczego i 
Projektowo-konstrukcyjnego — 
0 aktywny i twórczy udział w 
realizacji rządowego programu. 
KC zwraca się do załóg i kie­
rownictwa wszystkich przedsię 
biorstw o podejmowanie 
Wszechstronnych działań na 
rzecz bardziej efektywnego go­
spodarowania surowcami i ma 
eriałami; do pracowników 

służb zaopatrzenia i zbytu o 
usprawnienie obrotu materia- 
arni oraz radykalną poprawę 

gospodarki zapasami; do wszy 
kich członków partii i do bez 

Partyjnych, do stowarzyszeń 
naukowo-technicznych i eko-

nomicznych — o aktywne włą­
czenie się do realizacji zadań 
zawartych w rządowym pro­
gramie.

Na zakończenie uchwała 
stwierdza, że w celu dokonania 
partyjnego przeglądu realizacji 
postanowień VIII Plępum KC 
PZPR, należy zwołać w II po­
łowie 1974 r. krajową naradę 
aktywu gospodarczego. (PAP)

rolników. Celowi temu służyć 
musi m. in. likwidacja pośred­
nich ogniw między przemy­
słem a producentem wiejskim 
oraz rozszerzanie dostaw śród 
ków produkcji bezpośrednio do 
gospodarstw.

W zespole problemowym po­
święconym działalności kultu­
ralno-oświatowej i wychowa­
wczej w spółdzielniach CRS 
„Samopomoc Chłopska” w cen 
trum uwagi delegatów znalazł 
się m. in. problem rozwoju ze­
społów „młodego rolnika”, pro 
pagujących przy pomocy CRS 
nowoczesne metody organiza­
cji pracy w rolnictwie — spe­
cjalizację ■— kooperację pro-

Z sesji WRN w Poznaniu

Kierunki ochrony przyrody
i program zwalczania alkoholizmu

Nad problemami ochrony środowiska naturalnego oraz 
zwalczania alkoholizmu obradowała wczoraj XX sesja Wo­
jewódzkiej Rady Narodowej w Poznaniu. W obradach 
uczestniczy! minister gospodarki terenowej i ochrony śro-
dowiska Jerzy Kusiak.

OSOOA
głPh ',^a będzie dziś pod wpływem 
Bhin,!50 1 aktywnego niżu znad 
rżenia11?’. Przewiduje się zachmu 
Dii nr .z tkalnymi większy- 
Okre«aZeiaSłnieniami na zachodzie, 
niei n IP5’ zwłaszcza we wschod- 
gu " 2?°iOwie kraju — opady śnie- 
ok .mperatura maksymalna od 
fniiartnUS 3 st‘ do 0 st- Wiatry PrzS^ane’ dość sHne i silne, 
nvch *nie z kierunków nółnoc- 
Meie r>°woduiace mielcami za- 

1 zamiecie śnieżne.

Wystąpienie zastępcy prze­
wodniczącego Konwentu Senio 
rów WRN — Walentego Koło­
dziejczyka i głosy dyskutan­
tów zawierały krytyczną ocenę 
efektów dotychczasowego prze 
ciwdziałania dewastacji środo 
wiska naturalnego w wojewódz 
twie poznańskim. Przeciwdzia 
łanie to — jak stwierdzono — 
ma bowiem charakter cząstko­
wy, interwencyjny, podczas 
gdy nieodzowne są poczynania 
kompleksowe ujęte w planach 
rozwoju społeczno-gospodarcze 
go i zharmonizowane z plano­
waniem przestrzennym.

Skuteczna ochrona środowiska 
wymaga znacznych nakładów in­
westycyjnych. W obecnej 5-latce, 
mimo zwiększenia takich środków 
na ochronę przyrody (w porów­
naniu do lat ubiegłych) nie wszy­
stkie pilne zadania mogą być rea 
lizowane. Stąd konieczność wyko­
rzystania na ten cel wszelkich do 
stępnych funduszy pozainwesty- 
cyjnych i przeznaczonych na mo­
dernizację gospodarki oraz zerwa 
nia z praktyką polegającą jedy­
nie na częściowym wykorzystywa 
niu środków przygotowanych na 
ochronę przyrody.

W dyskusji zabrał także głos 
minister J. Kusiak stwierdza­
jąc, że w wyniku realizacji 
uchwały VI Zjazdu PZPR po­
wołano komisję ekspertów, któ 
ra do końca br. ma opracować 
kompleksowy i perspektywicz­
ny program ochrony środowis 
ka naturalnego. Materiał z XX 
sesji WRN stanowi cenny 
wkład do tego programu.

Po dyskusji przyjęto uchwa 
łę, która określa następujące 
kierunki działania na lata
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Pod przewodnictwem S. Olszowskiego

Drugie posiedzenie plenarne
konferencji w sprawie Wietnamu

Pięć minut po 10 przy Avenue Kleber w Paryżu rozpoczęło 
się wczoraj drugie posiedzenie plenarne międzynarodowej 
konferencji w sprawie Wietnamu. Posiedzeniu przewodniczył 
polski minister spraw zagranicznych, Stefan Olszow­
ski.
W toku wczorajszych obrad 

przemawiali ministrowie spraw 
zagranicznych: ZSRR — An- 
driej Gromyko, PRL — Stefan
Olszowski, DRW Nguyen
Duy Trinh, TRR RWP — 
Nguyen Thi Binh, Indonezji — 
Adam Malik, Wielkiej Brytanii 
— Alec Douglas-Home, Repu­
bliki Wietnamu (władze sajgoń

NPD-owska broń
Jak informuje postępowy 

tygodnik „Die Tat”, nie po raz 
pierwszy policja zachodnionie- 
miecka znajduje broń zmaga­
zynowaną przez członków 
NPD.

Niedawno w mieszkaniu 36- 
letniego taksówkarza w Esslin 
gen wykryto ponad 20 sztuk 
różnego rodzaju pistoletów, ka 
rabinów oraz przeszło tysiąc 
sztuk amunicji. Właściciel 
mieszkania należy do NPD i 
jest członkiem neofaszystow­
skiej organizacji „Akcja Po­
wstanie”. i

Władze wydały nakaz aresz­
towania członka NPD. Został 
on jednak zwolniony za kau­
cją tysiąca marek zachodnich.

PAP

Minister spraw zagranicznych 
Francji M. Schumann wydał przy 
jęcie na cześć uczestników mię­
dzynarodowej konferencji w 
sprawie pokoju w Wietnamie. Na 
zdjęciu M. Schumann wita ministra 
spraw zagranicznych TRR RWP 

panią Nguyen Thi Binh.
CAF — AP — telefoto

skie) — Tran Van Lam, a tak 
że sekretarz generalny ONZ 
Kurt Waldheim.

Minister spraw zagranicz­
nych ZSRR, Andriej Gromyko, 
powiedział m. in., że zaprzesta­
nie wojny i przywrócenie poko 
ju w Wietnamie powinno ko­
rzystnie odbić się na sytuacji 
na kontynencie azjatyckim. 
Bezpieczeństwo w Azji — kon­
tynuował mówca — jest osią­
galne nie na drodze tworzenia 
bloków wojskowych, przeciw­
stawiania jednych państw dru­
gim, lecz na drodze nawiązywa 
nia stosunków dobrosąsiedz­
kich, utworzenia systemu bez­
pieczeństwa zbiorowego, opie­
rającego się na takich podsta­
wach jak nienaruszalność gra­
nic ,rezygnacja z użycia siły w 
stosunkach międzynarodowych, 
poszanowanie suwerenności i 
nieingerencja w sprawy wew­
nętrzne oraz dzięki rozwojowi 
współpracy gospodarczej i w in 
nych dziedzinach na zasadzie 
całkowitej równości i zasadzie 
wzajemnych korzyści.

A. Gromyko podkreślił, że 
podpisanie porozumienia pary­
skiego jest jedynie pierwszym 
etapem uregulowania wszy­
stkich aspektów problemu wiet 
namskiego. „W obecnym cza­
sie problemem kluczowym jest 
konieczność realizacji porozu­
mienia przez strony”.

Konferencja postanowiła od 
roczyć obrady posiedzenia ple­
narnego do godziny 10 w czwar 
tek. Jednodniowa przerwa w o- 
bradach ma umożliwić komi­
tetowi redakcyjnemu pracę 
nad tekstem dokumentu koń­
cowego konferencji paryskiej.

PAP

Wychowując
ucząc

uczyc
wychowywać

Z udziałem kierowników wydziałów nauki i oświaty wo­
jewódzkich komitetów partii, kuratorów7 oraz prezesów za­
rządów okręgów Związku Nauczycielstwa Polskiego odbyła
się wczoraj w Warszawie narada poświęcona głównym 
runkom prac nad propozycjami komitetu ekspertów.
Zagadnienia te omówił kie­

rownik Wydziału Nauki i
Oświaty KC PZPR — 
muald Jezierski.

Z głównymi kierunkami

kie-

Ro-

po-

Konferencja szkół UNESCO
27 bm. zakończyła się w Toru­

niu ktajowa konferencja szkół sto 
warzyszonych w UNESCO. W obra 
dach uczestniczyło ok. 130 peda­
gogów ze wszystkich województw. 
Wiodącą tematyką konferencji sta 
ła się wymiana doświadczeń nad 
kształtowaniem internacjonalistycz 
nych postaw młodzieży.

Historyczna sesja ZBoWiD
27 bm. w Zarządzie Głównym 

ZBoWiD w Warszawie odbyła się 
sesja historyczna poświęcona omó 
wieniu znaczenia bitwy pod Stalin 
gradem oraz jej wpływu na roz­
wój walki polskiego ruchu oporu. 

L. Breżniew przyjął A. Ismaila
Sekretarz generalny KC KPZR 

Leonid Breżniew przyjął we wto­
rek na Kremlu ministra wojny i 
naczelnego dowódcę sil zbrojnych 
Egiptu gen. Ahmeda Ismaila, któ­
ry przybył do Moskwy z oficjalną 
przyjacielską wizytą na zaprosze­
nie ministra obrony Związku Ra­
dzieckiego.

Koreańska wizyta w Moskwie
We tvtorek opuściła Phenian par 

tyjna delegacja Partii Pracy Korei, 
która udała się do Moskwy z ofi­
cjalną wizytą. Na czele delegacji

stoi członek Komitetu Polityczne­
go KC PPK, sekretarz KC Kim 
Dong Giu.

J. Callaghan za uznaniem DRW
James Callaghan mlnister

spraw zagranicznych w labourzy- 
stowskim „Gabinecie Cieni” — Opo 
wiedział się za jak najssybszym 
uznaniem przez rząd brytyjski De 
mokratycznej Republiki Wietnamu.

PAI*RADIO«INF.WtTEl EFONEM 
RADp-»NE

PAP

Plenum KC KP Finlandii
W Helsinkach odbyło się plenum 

KC Komunistycznej Partii Fin­
landii. Omawiano problemy roz­
woju współpracy między ZSRR a 
Finlandią w związku z obchodami 
25-tej rocznicy zawarcia radziec- 
ko-fińskiego układu o przyjaźni, 
współpracy i pomocy wzajemnej. 

Strajk urzędników w W. Brytanii
O północy z poniedziałku na wto 

rek rozpoczął się w W. Brytanii
24-godzinny strajk, którym

wzięło udział blisko 400 tys. urzędni 
ków państwowych. Ten pierwszy 
w historii kraju powszechny strajk 
urzędników państwowych, skiero­
wany był przeciwko polityce rzą­
du konserwatywnego w zakresie 
cen i płac.

Golda Meir w Waszyngtonie
Do Waszyngtonu przybyła z wi­

zytą oficjalną premier Izraela, Gol­
da Meir. W czwartek spotka się 
ona z prezydentem Richardem 
Nixonem oraz przeprowadzi roz­
mowy z innymi osobistościami ofi 
cjalnymi USA na temat sytuacji 
na Bliskim Wschodzie.

Wynik wyborów w Gabonie
W stolicy Gabonu, Liberville opu 

blikowano wyniki wyborów pre­
zydenckich i parlamentarnych. Na 
obecnego prezydenta Gabonu, Al­
berta Bernarda Bongo glosowało 
99,6 proc, wyborców; został więc 
on ponownie powołany do pełnie­
nia tego urzędu.

Wahania nabywców „Concorde"
Japońskie linie lotnicze „Jal” od 

roczyły we wtorek na kilka miesię 
cy ostateczną decyzję w sprawie 
zakupu samolotu pasażerskiego 
„Concorde” produkcji angielsko- 
francuskiej. Poprzedni termin tej 
decyzji upływa 28 lutego.

lityki oświatowej w związku z 
przygotowaniami do nowego 
roku szkolnego zapoznał ucze­
stników narady minister oświa 
ty i wychowania — Jerzy Ku 
berski.

Niełatwym zadaniem jest 
sformułowamie podstawowych
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Poważna sytuacja 
w Indochinach

Członek delegacji DRW w 
czterostronnej komisji wojsko­
wej, płk Buitin, zwrócił uwa­
gę w rozmowie z przedstawi­
cielami prasy zagranicznej, że 
w miesiąc po wejściu w życie 
porozumienia o przerwaniu 
ognia sytuacja w Wietnamie 
Południowym jest wyjątkowo 
poważna.

Agencja Reutera przytacza 
oświadczenie Radia Hanoi, że 
jeśli porozumienie będzie na­
dal naruszane, pokój w Wiet­
namie Południowym może oka 
zać się nietrwały.

Rzecznik departamentu sta­
nu USA oświadczył, że w dal­
szym ciągu bombardowane są 
cele w Kambodży na . nrośbę” 
rządu tego kraju. (PAP)



Efektywne wykorzystanie zasobów surowcowych 
kluczowym zadaniem wszystkich sfer produkcji

Skrót przemówienia Edwarda Gierka wygłoszonego na VIli Plenum KC PZPR 
—————----------------------------------------- - — ------------------- >

Kierunki ochrony przyrody
i program zwalczania alkoholizmu

Przedyskutowaliśmy niedaw­
no na krajowej naradzie akty­
wu partyjnego i gospodarczego 
rezultaty 1972 roku i zadania, 
które stoją przed nami w roku 
bieżącym. Wykonanie tych za­
dań ma kluczowe znaczenie dla 
realizacji całego społeczno-go­
spodarczego programu VI Zja­
zdu. Na czoło wysuwają się 
sprawy uruchomienia jakościo­
wych rezerw rozwojowych, 
sprawy efektywności gospoda­
rowania, racjonalnego spożyt­
kowania pracy ludzkiej, bo­
gactw naturalnych i majątku 
produkcyjnego. Te problemy w 
pierwszym rzędzie powinniśmy 
rozpatrywać na plenarnych po 
siedzeniach Komitetu Central­
nego.

Dzisiaj zastanawialiśmy się 
nad efektywnością wykorzysta 
nia zasobów surowcowych i ma 
teriałowych. W niedalekiej 
przyszłości będziemy musieli 
dokonać głębszej analizy wyko 
rzystania potencjału ludzkiego, 
a także złożonych problemów 
integracji gospodarki, nauki i 
techniki.
, Obrady VIII Plenum KC po 
twierdziły słuszność ocen i 
wniosków zawartych w rządo­
wym programie efektywnego 
wykorzystania zasobów surow­
cowych i materiałowych oraz 
przedstawionych w referacie 
tow. Piotra Jaroszewicza.

Problem, nad którym obra- 
! iłowaliśmy, ma kluczowe zna- 
, czenie dla społeczno-gospodar­

czego rozwoju Polski. Naszą go 
snodarkę narodową cechuje 
bardzo wysoka materiałochłon 
ność. Jej obniżenie ma w na­
szych warunkach znaczenie stra 
tegiczne. Idzie nie tylko o pro­
ste oszczędzanie materiałów, o 
zaoobieganie marnotrawstwu, 
chociaż i to ma ogromne zna­
czenie. Idzie przede wszystkim 
o jakościowe przemiany w go- 
snodarowaniu, o to, aby w wy­
robach naszego przemysłu i roi 
nictwa zmniejszvć udział ma­
teriałów. a zwiększyć udział 
mvśli ludzkiei, innowacji tech- 

■ nicznej, Drzoduiacych rozwią­
zań technologicznych, udział 
zdolności i kwalifikacji, zarad- 
no5ci i nomysłowości.

Obniżenip materiałochłonno­
ści .jako głównego czynnika ra 
cionalnegn eosnodarowania nra 
ca unrzedmiotowioną, zw?eksza 

■ dochód narodowy, polensza 
konkurencyiność na^^ch towa 
rów za granica i jakość zaona- 
trzenią rynku kraiowego. Je^t 
to zatem strawa ważna i god­
na największego wysiłku.

Naszym podstawowym naro­
dowym obowiązkiem jest opty 
malne wykorzystanie dóbr na­
turalnych. uwzgledniaiace wiel 
kość posiadanych zasobów, e- 
raz obecne i p-r-^wszłościowe po­
trzeby kraiu. Wiele i słusznie 

| mówi sie dziś o środow;sku na 
turalnym człowieka. Po raz 
pierwszy w historii zbliżamy 
sie do kompleksowego spojrze- 

| nia na te sprawy, do wypraco­
wania optymalnego programu 
użytkowania zasobów przyro­
dy. Nasza socjalistyczna piano 
wa gospodarka stwarza realną 
możliwość takiego kształtowa­
nia postępu naukowo-technicz­
nego. aby — uzyskując wysokie 
efekty gospodarcze i przekształ 
cając przyrodę — nie zubażać 
lecz wzbogacać środowisko na 
turalne.

Warunki naturalne Polski są 
dogodne. Mamy średniożyzne 
gleby, dobry klimat, dostatecz­
ne, choć wymagające oszczęd­
nego gospodarowania zasoby 
wody. Mamy bogate zasoby wę 
gla kamiennego, siarki, miedzi, 
cynku, niektórych innych ko- ' standardom, bo oznacza ona
palin. W ostatnich latach od­
kryte zostały nowe złoża węgla 
w woj. lubelskim.

Od blisko trzech dziesięciole­
ci przemysł węglowy stanowi 
podstawę surowcowego bo­
gactwa Polski ludowej. O- 
fiarna praca górników za­
spokaja paliwowe potrzeby 
kraju i dostarcza dewiz na im­
port tych surowców, których 

■ kraj nasz nie posiada, a także 
nowoczesnych maszyn, licencji, 
nowoczesnej techniki i techno­
logii. Musimy coraz lepiej na- 
emmmm mim mmmmi 
Dzlslelszy serwis lnformacv|nv 
ooracowa* Witold de Mezer
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szym węglem gospodarować, o- 
szczędnie i racjonalnie go zu­
żywać, korzystnie sprzedawać.

W ostatnich latach powsta­
ła nowa gałąź narodowego 
przemysłu: wydobycie i prze­
twórstwo miedzi. Nasza poli­
tyka gospodarcza powinna za­
pewnić systematyczny i dyna­
miczny rozwój przemysłu mie­
dziowego i metali kolorowych 
w ogóle.

Wedle wszelkich danych, zie 
mia nasza kryje jeszcze wiele 
bogactw. Dlatego należy inten 
syfikować- poszukiwania geo­
logiczne w oparciu o nowoczes 
ny sprzęt i metody badawcze.

Spośród surowców, których 
nie posiadamy, lub które wy­
stępują w Polsce w niewiel­
kiej ilości, największe znacze­
nie ma ropa naftowa. Zaspoko 
jenie potrzeb gospodarki naro 
dowej na ropę nalęży do głów­
nych zadań polityki gospodar­
czej.

Podstawowe ilości potrzeb- 
nej nam 
Związku 
Związku 
mujemy

ropy importujemy ze
Radzieckiego. Od 

Radzieckiego otrzy- 
również znaczne iloś­

ci rud żelaza i wiele innych 
potrzebnych surowców. Nasza 
współpraca gospodarcza ze 
Związkiem Radzieckim ma 
wszechstronny charakter. We 
wzajemnych stosunkach gospo 
darczych i naukowo-technicz­
nych Polski Ludowej i Kraju 
Rad znajdują dobitny wyraz 
zasady proletariackiego inter­
nacjonalizmu, zasady brater­
skiej pomocy i wzajemnej ko­
rzyści. Będziemy te stosunki 
stale i konsekwentnie zacieś­
niać, zwiększać ich dynamikę, 
poszerzać zakres, wzbogacać o 
nowe formy.

Konsultujemy nasze plany 
rozwojowe ze Związkiem Ra­
dzieckim i innymi krajami so­
cjalistycznymi. Jest to ważny 
czynnik naszego działania na 
rzecz pogłębiania integracji go 
spodarczej krajów socjalistycz­
nych.

Zdajemy sobie sprawę ź te­
go, że otrzymanie każdej je­
dnostki produkcji w gałęziach 
surowcowo-materiałowych wy 
maga z reguły większych na­
kładów inwestycyjnych niż w 
przemyśle przetwórczym. Rów 
nocześnie jednak nakłady te 
tworzą trwałą bazę dla rozwo 
ju przemysłu w ogóle. Dlate­
go powinniśmy się troszczyć 
o harmonijny rozwój zarówno 
przemysłu surowcowo-materia 
łowego jak i przetwórczego.

Doświadczenia ostatnich lat 
wyraźnie pokazały, że pomimo 
dużego rozwoju przemysłu su­
rowcowego, potrzeby materia­
łowe naszej gospodarki rosną 
szybciej niż nasze możliwości 
wydobywcze.

Rezerwy obniżenia materia­
łochłonności naszej gospodarki 
są bogate i wielostronne. Są 
wśród nich rezerwy doraźne, 
wynikające z marnotrawstwa, 
niedostatków organizacyjnych 
i braku dyscypliny materiało­
wej w zakładach przemysło­
wych, na budowach itd. Znacz 
ne oszczędności materiałowe 
możemy osiągnąć, podnosząc 
jakość produkcji. Straty spo­
wodowane brakami produk­
cyjnymi tylko w przemyśle 
kluczowym sięgają rocznie 10 
miliardów złotych, z czego 
ogromna część przypada na 
zmarnowane materiały. Poważ 
ne straty ponosi również gos­
podarka narodowa wskutek 
produkcji nie dostosowanej do 
potrzeb konsumenta, lub nie 
odpowiadającej współczesnym 

marnotrawienie materiałów 
oraz pracy.

Perspektywa skutecznego i 
szybkiego rozwiązywania pro­
blemów gospodarki materiało­
wej wiąże się przede wszyst­
kim z integracją gospodarki, 
nauki i techniki w realizacji 
programu społeczno-ekonomicz 
nego rozwoju kraju. Wymaga 
to torowania drogi inicjaty­
wom, zmierzającym w tym 
kierunku, zdecydowanego po­
pierania twórców postępu tech 
njcznego, tych pracowników na 
uki, którzy angażują swoją wie 
dzę w przedsięwzięcia o zna­
czeniu gospodarczym.

Obecny rok ogłosiliśmy Ro­
kiem Nauki Polskiej. Wartość 
przedsięwzięć, które w tym

roku podejmiemy, mierzyć po 
winniśmy przede wszystkim 
postępem w integrowaniu 
nauki z gospodarką. Temu za­
daniu trzeba podporządkować 
rozdział środków na badania, 
politykę organizacyjną, polity­
kę personalną, nadawanie 
stopni i tytułów, współpracę z 
zagranicą.

Szczególną wagę powinniśmy 
przywiązywać w pracach nau 
kowo-badawczych i w planowa 
ni u gospodarczym do rozwoju 
technologii materiało-oszczęd- 
nych, do lepszego wykorzysta­
nia materiałów posiadanych i 
substytucji materiałów trady­
cyjnych przez nowoczesne, tań 
sze i lepsze.

Największe możliwości obni 
żenią materiałochłonności pro­
dukcji leżą w ręku projektan­
tów, konstruktorów i technolo­
gów. Oni decydują w gruncie 
rzeczy o tym, czy produkt bę­
dzie „lekki” czy „ciężki”. Do­
brze, że rząd i poszczególne re 
sorty już podjęły prace nad 
ujednoliceniem i dostosowa­
niem do obecnego poziomu 
techniki norm materiałowych. 
Trzeba prace te przyspieszać. 
Każdy wytwarzany przez na­
szą gospodarkę narodową pro­
dukt trzeba poddać wnikliwej 
analizie z punktu widzenia ce 
lowości zużycia surowców i 
materiałów.

Słabą stroną naszego prze­
mysłu są wciąż jeszcze próbie 
my technologii. Słabość tę 
trzeba przezwyciężyć. Jest to 
niezmiernie doniosła sprawa za 
równo dziś jak i w przyszło­
ści, bowiem w miarę automaty 
zacji procesów produkcyjnych, 
podstawowym ogniwem decy­
dującym o jakości i kosztach 
wytwarzania staje się sfera pro 
gramowania i przygotowania 
produkcji.

Narastają poważne zadania 
w dziedzinie przetwarzania i 
wykorzystania odpadów prze­
mysłowych. Ma to znacze­
nie i produkcyjne, i dla ochro 
ny środowiska.

Przed rokiem uchwaliliśmy 
szeroki program budowy miesz 
kań. Jego wykonanie stałoby 
się niemożliwe bez radykalne­
go polepszenia gospodarki ma 
teriałami budowlanymi, a 
zwłaszcza bez zmniejszenia zu 
życia materiałów tradycyjnych 
i szerokiego wprowadzenia no 
wych. Wielkie możliwości 
tkwią w zmianie struktury in 
westycji przemysłowych. Trze 
ba zdecydowanie zwiększać 
udział inwestycji modernizacyj 
nych, tzn. instalowanie coraz 
bardziej nowoczesnych urzą­
dzeń i technologii w istnieją­
cych pomieszczeniach.

Racjonalna gospodarka za­
sobami surowcowymi i ma­
teriałowymi naszego kraju sta 
wia nowe odpowiedzialne za­
dania przed naukami* ekono­
micznymi. Właściwa polityka 
w tej dziedzinie musi opierać 
się o głębsze rozpoznanie pro­
cesów ekonomicznych i tech­
nicznych, decydujących o ma­
teriałochłonności wytwarza­
nych produktów.

Zgodnie z programem rządo 
wym, w bieżącym roku stoi 
przed naszą gospodarką zada­
nie zmniejszenia kasztów ma­
teriałowych o 1,3 do 1,5 pro­
centa. Jest to postulat mini­
malny, absolutnie niezbędny: 
możliwości i potrzeby są znacz 
nie większe.

Wszystkie ogniwa naszej par 
tii powinny upowszechniać 
świadomość, iż od racjonalnej 
gospodarki materiałowej w 
wielkiej mierze zależy podno­
szenie poziomu życia społe­
czeństwa, lepsze zaspokajanie 
potrzeb kulturalnych, socjal­
nych i wypoczynkowych.

Otwiera się szerokie pole dla 
współzawodnictwa w myśle­
niu i działaniu na rzecz racjo­
nalnej gospodarki materiała­
mi. Wszelkie programy i za­
mierzenia realizują konkretni 
ludzie. Trzeba więc doskonalić 
metody podnoszenia kwalifi­
kacji zawodowych, upowszech 
niać zasadę pomocy zawodo­
wej dla początkujących i 
mniej doświadczonych pracow 
ników że strony kadry wyżej 
kwalifikowanej, a przede wszy 

stkim ze strony brygadzistów 
i mistrzów. Ludzi należy oce­
niać między innymi wedle te­
go, jaki wkład wnoszą w lep­
sze, racjonalniejsze wykorzy­
stanie naszego wspólnego 
dobra — materiałów i surow­
ców. Powinniśmy tworzyć kli­
mat uznania dla tych, którzy 
w tej dziedzinie wyróżniają 
się, a społecznej dezaprobaty 
dla wszelkiego niedbalstwa.

Realizując uchwały VI Zjaz 
du, osiągnęliśmy poważny po­
stęp w dynamice produkcji i 
przyspieszyliśmy poprawę wa­
runków bytu społeczeństwa. 
Proklamowaliśmy konsekwent 
ne wdrażanie zasady wzajem­
nego sprzężenia celów produk­
cyjnych i społeczno-bytowych. 
Rozwój produkcji w społeczeń 
stwie socjalistycznym służy za 
spokojeniu potrzeb społecz­
nych, a zaspokojenie potrzeb 
społecznych staje się potężną 
dźwignią postępu produkcyjne 
go.

Jesteśmy świadomi naszych 
sukcesów i cenimy je. Uwaga 
nasza koncentrować się jednak 
musi na tym. co zostało do 
zrobienia i na trudnościach, 
które trzeba przezwyciężać.

Jesienią bieżącego roku — 
zgodnie ze statutem partii — 
odbędzie się I Ogólnokrajowa 
Konferencja Partyjna. Jest 
naszym obowiązkiem przyjść 
na tę konferencję z najlep­
szymi wynikami produkcji 
przemysłowej i rolniczej, z wy 
sokim wykonaniem zamierzeń 
socjalnych. Ale naszą ambicją 
stać się powinna również mak­
symalna aktywizacja nowych, 
jakościowych czynników roz­
woju społeczno-ekonomiczne­
go, zasadnicze polepszanie pod 
stawowych relacji gospodar­
czych. One bowiem podnoszą 
wartość naszej pracy i jej re­
zultaty w dniu dzisiejszym, a 
równocześnie tworzą 
podstawy postępu na 
łość.

Uchwały obecnego 

trwałe 
przysz-

plenum
będą miały duże znaczenie dla 
osiągnięcia tego celu. (PAP)

Rolnictwo na przedwiośniu
Jeszcze trzy tygodnie pozostało do kalendarzowej wios­

ny, lecz stan pogody jest taki, że wcześniej niż w latach 
poprzednich, mogą się zacząć prace przedsicwne. W tej sy­
tuacji trzeba przyśpieszyć przygotowania do wiosennej akcji. 
Głównie chodzi o sprawne zaopatrzenie w nasiona, w na­
wozy sztuczne i środki ochrony roślin, o zakończenie remon 
tów maszyn. W tych przygotowaniach liczy się dosłownie 
każdy dzień.
Tej wiosny będziemy mieli 

w Wielkopolsce do zasiania 
i obsadzenia ponad 811 000 hek 
tarów różnych upraw. Z tego 
zboża jare zajmą 272 000 hek­
tarów. Dla województwa po­
znańskiego i innych, produku­
jących mniej ziarna siewnego 
trzeba przygotować ogółem po 
nad 33 000 ton materiału kwa 
lifikowanego. Do połowy lute­
go br. jeszcze 10 000 ton znaj­
dowało się w stacjach oceny 
nasion. Szykuje się dodatko­
wo 11 000 ton ziarna siewnego 
jednolitoodmianowego na wy­
padek przesiewów. Ta ewen­
tualność na razie nie wchodzi 
w rachubę, gdyż stan ozimin i 
rzepaków jest dobry.

Rolników martwi sytuacja na 
rynku nawozowym. . Spada dyna­
mika sprzedaży wskutek minimal­
nych zapasów w magazynach GS. 
Województwo poznańskie ma obec 
nie najniższe remanenty nawozów 
w kraju, a u nas właśnie — są­
dząc po pogodzie — do wiosny naj 
bliżej.

Z opóźnieniem nadchodzą dosta 
wy z przemysłu, który zalega z 
1000 ton nawozów azotowych. 2000 
ton fosforowych i 10 000 ton pota­
sowych. Dla zapewnienia minimum 
nawożenia ustalonego dla nasze­
go województwa na 204,4 kg NPK 
na hektar, konieczna jest dostawa 
do końca marca br. co najmniej 
20 000 ton nawozów azotowych, 
20 000 ton fosforowych i 30 000 ton 
potasowych.

O zwiększone przydziały wystą­
piła do władz centralnych spół­
dzielczość zaopatrzenia i zbytu na 
szego województwa. W tych dosta 
wach każdy dzień zwłoki odbije 
sie niekorzystnie na późniejszych 
plonach. Pośpiech tym bardziej 
konieczny, że rolnicy korzystając 
z pogody rozpoczęli nogłówne za­
silanie ozimin. Tymczasem w re­
manentach nawozów azotowych za 
ledwie połowa asortymentu nada-

Dokończenie ze str. I
1973 — 75 oraz na okres do 1990 
roku:
• zaspokajanie zapotrzebowania 

na wodę i ochrona wód przed za­
nieczyszczeniem w wyniku m. in. 
budowy zbiorników retencyjnych, 
spiętrzania jezior, koncentrację 
nakładów na budowę oczyszczal­
ni ścieków (zwłaszcza na obsza­
rach zlewni Warty i jej dopły­
wów), rolniczego wykorzystywania 
ścieków komunalnych, budowy 
oczyszczalni typu mechaniczno- 
-biologicznego;

• ochrona powietrza atmosfe­
rycznego m. in. przez instalację 
urządzeń odpylających i redukują 
pych substancje gazowe, odpowied 
nie rozmieszczenie — wokół zakła 
dów — stref ochronnych w posta­
ci pasów zieleni, wykorzystanie do 
celów przemysłowych i komunal­
nych gazu ziemnego;

• ochrona powierzchni ziemi 
oraz walorów i zasobów środowis­
ka;

• przeciwdziałanie chemicznemu 
skażaniu środowiska;

• ograniczanie hałasu i wibra­
cji;
• usuwanie zanieczyszczeń wy­

nikających z niskiego standardu 
mieszkań oraz urządzeń sanitar­
nych i komunalnych.

Uchwała stanowi także, że Pre­
zydium WRN ustali kompleksowy 
i perspektywiczny program ochro 
ny środowiska i będzie nadzoro­
wać realizację tego programu.

Debatę na drugi temat wczo­
rajszej sesji zapoczątkowało 
wystąpienie przewodniczącego 
Komisji Zdrowia i Opieki Spo

Kazimierzałecznej WRN
Fedyka, który w imieniu Kon 
wentu Seniorów pozytywnie 
ocenił — opracowany przez Ko 
misję do Walki z Alkoholiz­
mem przy Prezydium WRN 
— kompleksowy program zwal 
czania alkoholizmu i pijaństwa 
w województwie poznańskim.

Z bardziej konkretnych postano 
wień tego programu, uchwalone­
go przez radnych WRN, wymie­
nić należy: zwiększenie do 100

Lotnictwo HRF
otrzyma „Phantomy"
Jeszcze w tym roku lotnictwo 

wojskowe NRF uzbroi dalsze czte 
ry eskadry w amerykańskie samo 
loty typu „Phantom F-4”. Ogó­
łem zachodnioniemiecka „Luft- 
waffe” zamierza sprowadzić z 
USA 175 j.Phantomów”. (PAP) 

je się do tego zabiegu. Gminne 
spółdzielnie ratują się przerzutami 
nawozów z powiatów do powiatów, 
ale to sprawy na dalszą metę nie 
załatwia, podrażając koszty han­
dlowe. (emp)

Wychowując — uczyć
ucząc — wychowywać

Dokończenie ze str. 1 
celów kształcenia i wychowa­
nia młodego człowieka socja­
lizmu. Problemom tym poświę 
ca się ostatnio coraz więcej 
uwagi. Dowodem — obrady i 
wnioski VII Plenum KC PZPR, 
a także liczne dyskusje organi 
zowane w gronie fachówców- 
pedagogów, toczące się we 
wszystkich rodzinach wycho­
wujących dzieci.

Przed'rodzicami i nauczycie 
lami stoi ogromne zadanie wy 
chowania i wykształcenia lu­
dzi głęboko patriotycznych, in- 
ternacjonalistycznych, akceptu­
jących i realizujących w spo­
sób twórczy zasady ustroju — 
we wszystkich formach życia 
społecznego, państwowego, or­
ganizacyjnego.

Dalej — na szkole, a w 
ogromnym stopniu i na rodzi­
nie — spoczywa odpowiedzial­
ność za przygotowanie kwali­
fikowanych kadr, wymaga­
nych przez aktualny i przy­
szły rozwój kraju, kadr opty­
malnie przystosowanych do 

liczby łóżek dla leczenia 
wego w Dziekance (gdzie ma ?? 
stać samodzielny zakład leczn 
twa przeciwalkoholowego) 
lenie dla takich samych potX.x 
70 łóżek w szpitalu w Kościanie 
wzmocnienie kadrowe powiit ’ 
wych poradni przeciwalkohT 
wych (m. in. chodzi o psychiatro 
psychologów i asystentów soch? 
nych), prowadzenie leczenia odwJ 
kowego w placówkach przemy.|n 
wej służby zdrowia (będą wip6) 
pracować z poradniami przeciw 
alkoholowymi), budowę internatu 
(przy szkole zbiorczej w Powidzy 
dla dzieci z rodzin alkoholików 
zorganizowanie izb wytrzeźwień w 
Kaliszu (do roku 1975) oraz w Ko. 
ninie i Gnieźnie (do roku 1980) 
tworzenie w miastach powiato’ 
wych — punktów zatrzymań osób 
nietrzeźwych.

WRN uchwaliła również zmia 
nę swojej uchwały z 5 grud­
nia ubiegłego roku w spra^ 
wie utworzenia gmin w na­
szym województwie, w rezul- 
tacie czego liczba gmin zmniej­
szyła się z 200 do 199. (y)

Drugi dzień 
Kongresu CRS

Dokończenie ze str. 1 
ten problem omawiano w toku 
obrad zespołu produkcji i u- 
sług, w którym uczestniczyło 
ponad 120 delegatów. W dy­
skusji -wskazywano, że zada­
nia spółdzielczości w tej mie- 
rze określają dokonujące się w 
rolnictwie i na wsi zmiany, dy 
namiczny wzrost produkcji roi 
nej, zwiększone dochody lud. 
ności, przechodzenie na spe- I 
cjalistyczne formy gospodarki 1 
oraz postępująca denaturaliza- 
cja spożycia. Równocześnie 
wzrasta na wsi zapotrzebowa ; 
nie na usługi kompleksowe o- । 
bejmujące zarówno potrzeby 
związane z prowadzeniem go­
spodarstwa rolnego jak i do­
mowego.

Z okazji VI Kongresu Spół­
dzielczości Zaopatrzenia i Zby 
tu wicepremier Kazimierz Ol­
szewski udekorował w Urzę­
dzie Rady Ministrów 31 zasłu­
żonych działaczy terenowych 
tej spółdzielczości odznaczenia 
mi państwowymi. 14 z nich o- 
trzymało Krzyże Kawalerskie 
Orderu Odrodzenia Polski, a 
17 — Złote i Srebrne Krzyże 
Zasługi.

W czasie dekoracji obecni i 
byli: zastępca członka Biura | 
Politycznego, sekretarz KC | 
PZPR — Kazimierz Barciko- 
wski i członek Prezydium NK 
ZSL — Longin Cegielski oraz : 
członkowie kierownictwa CRS. ।

Gratulując odznaczonym w* 
cepremier K. Olszewski pod- : 
kreślił m. in. znaczenie . spół- ■ 
dzielczości zaopatrzenia i zby­
tu, która pracuje na ? 
bardzo ważnych dziedzin. * 
jednej strony od pracy tej 
spółdzielczości zależy zaopa­
trzenie rolnictwa i mieszkań­
ców wsi, z drugiej zaś sprawny 
odbiór produktów rolnych a 
potrzeb rynku miejskiego 
przemysłu przetwórczego.

PAF

realizowania zadań zaw 
wych — aktywnych i zaang - 
żowanych. }n

Wreszcie — czekamy na™ 
dzież przygotowaną do w 
tu w twórczym rozwijani 
dzictwa narodu, do pomn 
nia jego bogatych wartom3 
turalnych, na młodzież P 
towaną do kierow^n^^ci do 
jem swojej indywidu^o^ 
samokształcenia, ^ztałto^ 
osobistych aspiracji t t 
ciowych oraz ich realizowan

Wszystkie te ^ern^once^ 
cenią i ^>ychowawa-r7Pdny^ 
trują się w celu nad 
jakim jest wielostron 
wój ludzi i sterowanie 
dobra jednostki i °^° 
tym właśnie polega, y piąte- 
ranga tych ProblemO\'aZ wit' 
go poświęca 
cej uipagi, dla icn 
angażując najbardziej, ^ie 
tle umysły. -
maksymie „wycho' wy^ać“
uczyć, ucząc 
— poświęcone są a^s 
kie nasze zamierzenia 
wo-wychowawcze. (28 II 1973



| wielkopolskie

))Budomasz“ znaczy dobra robota
Są takie miasta w Polsce, 

które niezmiennie koja­
rzą się nam z jakimś za 

kładem lub określonym prze­
mysłem. Na przykład Wro- 
cław _ „Pafawag”, Szczecin, 
a więc Stocznia lub Poznań — 
przede wszystkim „Cegielski”. 
Również niektóre mniejsze 
wielkopolskie miasta mają już 
swe przemysłowe „hasła”.

Także Ostrzeszów. Jest nim 
FUM czyli Fabryka Urządzeń 
Mechanicznych, której sprzę­
gła i inne urządzenia znane są 
nie tylko polskim odbiorcom. 
Posiadanie jednego nowoczes­
nego zakładu pracy nie zaspo­
kajało jednak ambicji powia­
towych władz administracyj­
nych i partyjnych. Od kilku 
lat czyniono starania, by w po 
wiecie utworzyć jeszcze jedno, 
wyróżniające się rozmiarami i 
jakością produkcji; przedsię­
biorstwo.

1 stycznia 1971 r. takie właśnie 
powstało. Myślę o „Budomaszu” 
czyli Przedsiębiorstwie Remonto­
wo-Budowlanym Przemysłu Maszy 
nowego, o którym sporo dobrego 
usłyszałem w czasie XIII Powiato 
wej Konferencji Sprawozdawczo- 
Wyborczej PZPR w Ostrzeszowie 
(29 stycznia 1973 roku).

List pochwalny
W czasie styczniowej, krajo­

wej narady aktywu gospodar- 
czo-politycznego wręczono dy 
plomy wyróżnienia za udział w 
ubiegłorocznej akcji „20 miliar 
dów” dwom załogom przedsię­
biorstw powiatu ostrzeszow- 
skiego. Jeden z nich otrzymali 
pracownicy FUM, a drugi mło 
da załoga „Budomaszu”.

— Prawie 15 milionów zło­
tych — mówi I sekretarz Korni 
te tu Miejskiego PZPR w 
Ostrzeszowie Zbigniew Pierz- 
chalski dodatkowej pro-
dukcji wykonali w ubiegłym 
roku „budomaszowcy” w ra­
mach „20 miliardów”. Odczu- 
'liśnrytę produkcję w mieście i 
w powiecie. Dzięki tym zobo­
wiązaniom wykonane zostały 
roboty wykończeniowe w 
FUM, o których inni wykonaw 
cy mówili, że są dla nich nie­
opłacalne; miastu przybyła 
strażnica ze świetlicą, automa 
tyczna stacja telefoniczna; roz 
budowana została Tuczarnia i 
Przetwórnia Drobiu oraz od­
dział WSS. Zyskały też inne 
miejscowości: Mikstat. Kalisz- 
kowice, Giżyce i Bieżów, w 
których przedsiębiorstwp „Bu 
domasz” przeprowadziło re­
monty baz kółek rolniczych, 
MBM i przedszkola. Znaczna 
część tej ponadplanowej pro­
dukcji została też wykonana 
we Wrocławiu przy budowie 
Fabryki Aparatury Spawalni­
czej.

Apel Sekretariatu KC i Pre 
zydium Rządu skierowany do 
załóg zakładów pracy, by pró 
bowano poszukać rezerw pro­
dukcyjnych, spowodował pod­
jęcie przez załogę „Budoma­
szu” zobowiązania wykonania

Przed 400 laty — 28 stycz­
nia 1573 roku — powsta 
ła Konfederacja War­

szawska, zaręczająca pokój re 
ligijny w Rzeczypospolitej 
szlacheckiej. Był to wielki akt 
tolerancji wyznaniowej, jedy­
ny w swoim rodzaju w ówczes 
nych czasach, przewyższają­
cy wszystkie inne, zawierane 
w Europie ugody religijne.

Rocznica doniosła, godna u- 
Pamiętnienia i skłaniająca do 
refleksji nie tylko historycz­
nych. ale i współczesnych. 
Konfederacja Warszawska by 
a dziełem polskiej Refor- 

rnacji. Podczas wspólnych 
obrad sejmu i senatu, na sej- 
nńe konwokacyjnym 1573 r. 
Wyłoniono komisję, która przy 
gotowała akt konfederacji. 28 
stycznia akt ten został uchwa- 
t°ny przez wszystkich posłów 
świeckich i tylko jednego bis 
<uPa (bp. Franciszka Krasiń­
skiego). Wśród 98 osób, które 
^odnisały akt konfederacji by 
,2 57 protestantów i tylko 41 

stolików. Siłę obozu refor- 
^acyjnego wzmacniało to, że 

lego szeregach znaleźli się 
nainoteżniejsi magnaH: Radzi 
tułowie, Firlejowie, Łęczyńs­

w tym roku dodatkowej pro­
dukcji wartości 6 min zł. Po­
nadplanowo wykonane zosta­
ną konstrukcje stalowe oraz 
wyroby konstrukcyjno-betono- 
we, niezbędne do budowy 
przedsiębiorstw przemysłu ma 
szynowego.

Przede wszystkim organizacja
Kiedy dyrektor Teodor Mu­

szalski w 1957 roku przyjechał 
do Ostrzeszowa zastał tu za­
ledwie kilka zakładów przemy 
słu terenowego, zajmujących 
się głównie produkcją galan­
terii metalowej. Później wybu­
dowano w mieście FUM, a 
ostatnio powstał „Budomasz”, 
któremu teraz dyrektoruje. 
Właśnie od niego dowiaduję 
się, że przedsiębiorstwo „Bu­
domasz” zostało przeniesione 
do Ostrzeszowa z Opola Lubel 
skiego.

Aktualnie przedsiębiorstwo wyko 
nuje prace związane z rekon­
strukcją maszyn i gospodarką re­
montowo-budowlaną dla przed­
siębiorstw przemysłu maszynowe­
go z województw poznańskiego, 
wrocławskiego i zielonogórskiego. 
Przy dużym rozproszeniu frontu 
robót, najważniejszą sprawą jest 
dobre zorganizowanie i przygoto­
wanie pracy oraz umiejętne wyko 
rzystywanie kadr.

Najważniejsze zadanie — 
opowiada Teodor Muszalski — 
które sobie postawiliśmy, to 
stworzenie w tym rejonie tra­
dycji zawodowych: „budowlań 
ca” i mechanika oraz silne 
związanie załogi z zakładem. 
Zatrudniamy przecież około 
1 200 osób, z czego tylko 330 
pracuje w Ostrzeszowie, a 650 
poza granicami województwa, 
reszta zaś na kilku budowach 
w NRD (Magdeburg, Weiswas- 
ser, Wittenberg, Nyske).

Udało się nam zorganizo­
wać sprawny system informa­
cji wewnętrznej i przekazywa 
nia rozporządzeń produkcyj­
nych. Scementowanie załogi 
było o tyle trudne, że pracują 
u nas ludzie z różnych woje­
wództw. Mamy też wielu chło 
po-robotników. Tych chcemy 
przywiązać do zakładu. Nie 
zwalniamy ich na okres zimy, 
zawsze znajdujemy dla nich 
pracę. Istniejemy zaledwie 
dwa lata, a już zdołaliśmy po­
zyskać 17 pracowników z wyż 
szym wykształceniem, w tym 
inżynierów.

W sukcesach przedsiębiorstwa peł 
ny udział ma „budomaszowska” 
organizacja partyjna. Mimo, że wie 
lu członków tej kilkudziesięciooso­
bowej organizacji pracuje poza 
Ostrzeszowem, a nawet poza grani 
cami kraju (w NRD — przyp. 
red.), to właśnie oni byli tymi, któ 
rzy zainspirowali pozostałych człon 
ków załogi do podejmowania czy­
nów w ramach „20 miliardów” i 
tegorocznych zobowiązań. W „Budo 
maszu” wypracowano też ciekawe 
formy pracy z członkami partii 
przebywającymi na budowach w 
NRD. Przez naszą ambasadę utrzy 
mują oni stały kontakt z krajem, 
z Ostrzeszowem. Do dyrekcji co-

400 lat Konfederacji Warszawskiej

MANIFEST WYZNANIOWEJ TOLERANCJI
cy, Zborowscy, Myszkowscy, 
Stadniccy i inni. Wspierali 
też ten obóz tacy znako­
mici pisarze i trybuni szla­
checcy, jak Mikołaj Rej, Mar­
cin Krowicki, Andrzej Trze- 
cieski, Gliczner i Wolan. 
Wpływ obozu protestanckiego 
na sprawy publiczne był wte­
dy decydujący. Lecz nie trwa­
ło to długo.

Wśród reformatorów działa 
ły grupy szlachty, jak na owe 
czasy bardzo postępowej, żą­
dającej m.in. reformy admini­
stracji, skarbu, sądownictwa, 
wojska i szkolnictwa, domaga 
jącej się wzmocnienia władzy 
centralnej, oparcia władzy kró 
lewskiej na izbie poselskiej, a 
także przeciwstawiającej się 
wzrastającemu wyzyskowi 
chłopów i rozwojowi pań­
szczyzny.

Za życia króla Zygmunta 
Augusta protestanci nie od­

raz wpływają meldunki o przed­
terminowym zakończeniu robót, za 
stosowaniu nowego rozwiązania 
technologicznego itp. Aktywność 
„budomaszowskiej” organizacji par 
tyjnej została wysoko oceniona w 
trakcie XIII Powiatowej Konferen­
cji Sprawozdawczo-Wyborczej 
PZPR.

Recepta na gospodarność
Pytam dyrektora Muszalskie 

go o „receptę”: jak zorganizo­
wać przedsiębiorstwo remon­
towo-budowlane, aby działało 
tak sprawnie jak „Budomasz”?

Cztery sprawy są, jego zda­
niem, najważniejsze: podpo­
rządkowanie całej działalności 
— produkcji podstawowej, sa­
mowystarczalność przedsię­
biorstwa, nowoczesny sprzęt, 
stabilna i młoda (średnia wie­
ku w „Budomaszu” — 24 lata) 
załoga. Na czym polega owa 
ostrzeszowska samowystarczal­
ność? Otóż w „Budomaszu” 
istnieją biura projektowe i od 
działy produkujące konstrukcje 
stalowe, betonowe, blachar­
skie i stolarskie, sa warsztaty 
elektryczne i instalacyjne oraz 
dobrze zorganizowany tran­
sport' techniczny. Nie trzeba 
więc prosić ewentualnych par­
tnerów w tym budowlano-re- 
montowym łańcuchu, czy to o
wykonanie dokumentacji 
też instalacji elektrycznych 
itd. Taka sytuacja sprzyja 
metalowemu planowaniu i 

czy 
itn 
dłu 
za-

pobiega przestoiom któregoś z 
ogniw przedsiębiorstwa.

Samowystarczalność to także 
właśni uczniowie w Techni­
kum Budowlanym i Szkole 7$ 
wodowej oraz junacy, przygoto 
wujacy sie do zawodów mura­
rza. betoniarza, montażysty, in 
stalatora i cieśli.

Prosta jest zatem i nieza­
wodna „budomaszowska” re­
cepta. A narodziła się w mieś­
cie. w którym jeszcze kilka­
naście lat temu nr edukowano 
jedvnie zatrzaski do damskiej 
bielizny.

MAREK PRZYBYLSKI

Rośnie Zamek
Królewski

Odbudowa Zamku Królew­
skiego w Warszawie śledzona 
jest z dużym zainteresowa­
niem, nie tylko przez społe­
czeństwo stolicy. Sam obiekt 
coraz szybciej pnie się w gó­
rę. Ostatnio nad Zamkiem za* 
wista wiecha: skrzydło goty­
ckie, pierwszy odbudowany 
fragment potężnego gmachu, 
został już podciągnięty pod 
dach. Na zdjęciu: Zamek w zi 

mowej, śnieżnej szacie.

CAF — fot. Szyperko

czuwali bezpośredniego zagro 
żenią. Obawiali się jednak o 
przyszłość; dlatego chcieli u- 
zyskać prawne gwarancje dla 
swych wyznań, które byłyby 
wiążące dla następców Zyg­
munta Augusta. Stwarzali 
wszelkie możliwe naciski, aby 
doprowadzić do Konfederacji 
Warszawskiej. Kiedy ta zosta­
ła uchwalona, nazwali ją swo­
ją „Magna Charta Liberta- 
tum”.

Konfederacja Warszawska w 
zapewnieniu tolerancji religij­
nej wyprzedza inne współczes­
ne jej ugody wyznaniowe. Np. 
pokój w Augsburgu (1555) obej 
muje tylko dwa wyznania: ka 
tolickie i luterańskie, zaś po­
kój westfalski (1548) tylko trzy: 
katolickie, luterańskie i refor­
mowane, natomiast Konfedera 
cja Warszawska zapewnia swo 
bodę wyznania wielu kierun­
kom religijnvm. nie wyłącza­
jąc sekt tępionych w innych

Nasza dyskusja „Młodzi wo 
bec przyszłości" weszła już w 
czwarty miesiąc, stając się tym 
samym bodajże najdłuższą dy 
skusją, jaka kiedykolwiek to­
czyła się na łamach „Głosu 
Wielkopolskiego". Przypom- 
nijmy, że w poprzednich la­
tach nasze dyskusje o spra­
wach młodzieży prowadzili­
śmy pod hasłami „Młodzi na 
rozstajach", „Młodzi — nowo 
cześni" i „Młodzi — patrio­
ci". Tym razem zaprosiliśmy 
naszych Czytelników zwła­
szcza młodych — do dysku­
sji na temat najistotniejszych 
spraw młodego pokolenia i je 
go perspektyw życiowych. 
Szło nam o przyszłość nasze­
go kraju widzianą i ocenianą 
oczyma młodych, tych, którzy 
stoją u progu samodzielnego 
życia — pracy zawodowej, a 
nawet łych, którzy jeszcze się 
uczą. Zamiarem naszym było 
przedstawić poglądy mło­
dych ludzi z wszystkich śro­
dowisk: robotników, rolni­
ków, inteligentów, studentów, 
uczniów szkół średnich. Jak 
oni widzą przyszłość naszego 
kraju i swoje miejsce w jej 
kształtowaniu. Jak ważkie io 
sprawy, jak istotne pytania — 
świadczy podjęcie całego 
kompleksu spraw młodego po

VII Plenum KCkolenia na 
PZPR.

Dyskusję 
na końcowe

kończymy. Pora 
uwagi. Rzeczywi

ście otrzymaliśmy sporo li­
stów. Około 30 wypowiedzi 
znalazło się na naszych ła­
mach (niestety, na ogół z ko­
nieczności trochę skróconych), 
sporo pozostało jeszcze w 
teczkach i weźmie też udział 
w ostatnim czytaniu wszy­
stkich nadesłanych prac, gdy 
jury podejmować będzie de­
cyzje o przyznaniu nagród.

Na początku dyskusji dopi 
sała nam młodzież szkol 
na. Młodsi, bardziej nie­

cierpliwi i skłonni do sponta­
nicznej reakcji, uczniowie i u- 
czennice szkół średnich zdomi­
nowali dyskusję w pierwszej 
jej fazie. Potem już mieliśmy 
też wypowiedzi studentów i 
młodzieży robotniczej, i star­
szych.

Chcielibyśmy teraz przypom 
nieć główne wątki kampanii 
„MŁODZI WOBEC PRZY­
SZŁOŚCI”, ustosunkować się 
do nich, pokazać, jak się one 
mają do polityki partii wobec 
młodzieży, jako że zadania par 

krajach zarówno przez katoli­
ków jak i kalwinów i luteran.

Ponadto Konfederacja War­
szawska w odróżnieniu od po 
koju augsburskiego nie przyj- 
muje haniebnej zasady „cuius 
regio, eius religio” (czyj kraj, ciw dobrym obyczajom, prze­

ciw samemu przyrodzonemutego wyznanie, tzn. religia pa­
nującego obowiązuje również 
poddanych), przeciwnie, obda­
rza wolnością wyznania nie 
tylko szlachtę, lecz również in 
ne stany. Polscy protestanccy 
feudałowie, w odróżnieniu od 
niemieckich, nie zmuszali chło 
pów do przyjmowania swojej 
wiary.

Ówczesny Kościół katolicki 
nie mógł się pogodzić z Kon­
federacją Warszawską. Dostoj 
nicy kościelni, z wyjątkiem tyl 
ko jednego biskupa Francisz­
ka Krasińskiego, odmówili pod 
pisania Konfederacji. Kampa 
nię przeciwko aktowi Konfe­
deracji rozwijał legat papies-

W poszukiwaniu i
ideałów

tii, państwa i społeczeństwa w 
wychowaniu młodzieży są nie­
zwykle ważkie.

Zbudujemy nowy świat
Młodzi patrzą na świat uf­

nie, chcieliby życie przeżyć 
pięknie i twórczo. Na ogół 
szczerze poszukują ideałów do 
naśladowania, na ogół też ideał 
nie widzą świat, jako obszar 
powszechnej szczęśliwości, po­
zbawiony braków i wad. Każ­
de napotkane zło gorzko ich 
rozczarowuje. Jak napisała 
n^m Małgorzata z Po­
znania: ... jesteśmy w okresie 
dojrzewania. Buntujemy się 
przeciw wszystkiemu i wszyst­
kim. Dręczy nas masa wątpli­
wości. Chcemy być inni, lepsi 
niż wszyscy... Wszystko wyda-

l/MOBEC

je nam się takie proste, łatwe. 
My zbudujemy nowy świat”.

Właśnie. A potem obserwuje 
się stosunki w szkole, gdzie 
czasem mali kombinatorzy le­
piej prosperują niż pilni ucz­
niowie. Potem jedzie się w le 
cie z Ochotniczym Hufcem Pra 
cy do PGR i kopie się ziem­
niaki nieraz przy szyderczym 
akompaniamencie nierobów. 
To wszystko z listu Małgorza­
ty, która w ten sposób pokazu 
je nam zderzenie ideałów z rze 
czywistością. No cóż, życie by 
wa brutalne. Ale nie ma w nim 
aż tyle nieprawości i zła, jak 
sądzi Małgorzata.

Oczywiście, potrzebny jest 
mocny charakter, który pozwo 
li zachować ideały także, a na­
wet właśnie w sytuacjach trud 
nych, pozwoli uparcie zmie­
rzać do zmieniania świata na 
lepsze. Nie pozwoli zrezygno­
wać z poszukiwań głębszego 
sensu życia, szans zrealizowania 
swoich ideałów, wielkiej spra­
wy, w którą można by się za­
angażować — jak pisał z wiel­

ki Commendoni. Synod bisku­
pów zebrany w Piotrkowie u- 
znał ten akt za nieważny w sen 
sie prawnym.

Gromił Konfederację War­
szawską ks. Piotr Skarga: 
>,Przyczyna, dla której tę kon­
federację ganim, ta jest, iż ona 
o herezje a różne wiary... ni­
kogo ani poenować ani karać... 
jest rzecz przeciw wszystkim 
prawom Boskim i ludzkim, 
przeciw dobremu Rzplitej, 
przeciw sprawiedliwości, prze- 

rozumowi. Boskie prawo w 
Piśmie św. rozkazuje karać fał 
szywe proroki... Kościół wska­
zuje, aby heretyki nieupamię- 
tałe mocy świeckiej podawano, 
aby od niej słusznym obycza­
jom karani byli”.

Później Konfederacji War­
szawskiej zadano niejeden jesz 
cze gwałt, ale idee tolerancji 
wyznaniowej przez nią głoszo­
ne zawsze odżywały, zajęły 
trwałe miejsce w naszej tra­
dycji narodowej i doczekały 
się realizacji w czasach współ­
czesnych — w formie pełniej­
szej i doskonalszej
STANISŁAW MARKIEWICZ 

ką szczerością Jacek N o- 
w a k z Poznania, dając wyraz j 
swemu zagubieniu, jak i prze- I 
konaniu o potrzebie szukania j 
większych wartości.

Niedosyt szczerych rozmów :
Charakterystyczne dla mło­

dych poszukiwanie w życiu czej 
goś wzniosłego, porywającego,' 
lepszego niż to, co można spot i 
kać na co dzień przejawiało się! 
w wielu wypowiedziach. Był 
to, można tak śmiało powie­
dzieć, jeden z głównych nur­
tów naszej dyskusji. Przejawia 
ła się w nim także sama po­
trzeba wypowiedzenia się o 
sprawach, na które dorośli na 
ogół nie mają czasu ani ocho­
ty, a organizacje młodzieżo­
we... No właśnie, tu znaleźliś-! 
my także charakterystyczne! 
sformułowanie w liście Gra-' 
ż y n y z Poznania, która twierl 
dzi, że organizacje te powin-' 
ny ułatwiać powstawanie grup; 
przyjaciół darzących się zaufa­
niem, rozmawiających ze sobą! 
szczerze, bez żadnych „tabu”/ 
W ten sposób tworzyłyby sięi 
wzorce społecznego współżycia., 
wzorce socjalistycznych stosur 
ków międzyludzkich. Czy cośj 
stoi na przeszkodzie, by takie; 
grupy powstawały w organiza-.' 
cjach młodzieży? Nie. A jed­
nak młodzież czuje niedosyt' 
szczerych rozmów, dyskusji c' 
wszystkim.

Owe stosunki międzyludzkie! 
okazują się zresztą sprawą bul! 
dzącą duże zainteresowanie z 
Czy można się temu dziwić^ 
Przecież w świecie dorosłych? 
jest to też jedna z najważniei 
szych spraw. Niejeden, wybiet 
rając miejsce pracy, skłonny 
byłby raczej zdecydować się ne 
doskonałe stosunki w pracy r 
gorsze zarobki niż na zarobk i 
znakomite przy kiepskim traki 
towaniu przez zwierzchników1 
i kolegów.

Człowiek 
człowiekowi przyjacielem

Nie przypadkowo tezy pro- , 
gramowe łtc PZPR, przyjęte 
na VII Plenum już we wstępie 
mówią, że powołaniem i treś- , 
cią życia wchodzącej obecnie 
na arenę generacji Polakowi 
'będzie m. in. „zapewnić pełnj 
triumf zasad socjalizmu w ży­
ciu społecznym i stosunkacł 
międzyludzkich. Oto jaką wagę 
przykłada partia do tej spra­
wy.

Młodzi czują instynktownie! 
że jest to wielka rzecz, boć prze;! 
cięż niezbyt wiele mogą wie- ! 
dzieć na ten temat z autopsji1' 
Szkoła to jednak dopiero przeć, 
sionek życia. Ale oni czuje;, 
ważkość sprawy i wśród po- ' 
szukiwanych ideałów wysokdj 
stawiają ideał stosunku czło-, 
wieka do człowieka. Jak widnej 
to w liście Grażyny: „...mło-.1 
dym potrzebne są: praca, mies^f 
kanie, względne zarobki. Akr 
nadto czynnik natury społecz- ! 
no-moralnej, właściwe stosun- 
ki między ludźmi. Idzie o zro-; 
zumienie, prawo głosu, taktów!' 
ne traktowanie, bezinteresow / 
ną pomoc...”.

Oto właśnie jest to, czegu. 
wszyscy oczekujemy od socja j 
lizmu: że stopniowo stworzyj,' 
społeczeństwo przesycone zu i 
pełnie innymi treściami ni>. 
kapitalistyczne. Społeczeństwo ! 
w którym ludzie są pewni! 
swego jutra, w którym kaź L 
dy ma równy start, w któj- 
rym wszyscy mają zapew 
niony wysoki standard socjal !; 
ny, społeczeństwo o nowejl 
obyczajowości, uszlachetnio <.
nych stosunkach międzyludz;. 
kich, społeczeństwo, w którynl 
znikają drastyczne nierówność ,, 
społeczne istniejące w kapita ; 
lizmie, a uzależnione od stani; 
majątkowego.

Wiemy dobrze, że jesteśm^ 
dopiero na początku drogi dc;, 
tworzenia takiego społeczeń ,, 
stwa. Pokolenie dorosłych dałd. 
materialne i społeczne podsta-j', 
wy do jego kształtowania. Pokij. 
lenie młodych, dziś wchodza-L 
cych v/ życie dorosłych, bąd; 
też dziś tkwiących jeszcze w| 
szkołach, będzie to dzieło kory, 
tynuować. Jest to doprawdu 
dzieło na miarę epoki. Dobrze't 
iż młodzi zdają sobie z tęgJ 
sprawę, jaka to wielka rzecz(

MIECZYSŁAW SKĄPSK1
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Z Poznania do Wrześni
dwujezdniowa droga E-8

Początkową koncepcję zbu 
dowania dwujezdniowej 
drogi z Poznania — wy­

lotowej w kierunku Warszawy 
— do Kostrzyna, będącej 
częścią trasy międzynarodowej 
E-8, poszerzono o przebudowę 
również odcinka z Kostrzyna 
do Wrześni. Inwestorami robót 
są: Zarząd Dróg Mostów i Zie 
leni (w granicach miasta) oraz 
Wojewódzki Zarząd Dróg Pu­
blicznych. Na odcinku z Ko­
strzyna do Wrześni samodziel­
nym wykonawcą nowej nitki 
drogi są brygady Wojewódz­
kiego Zarządu Dróg Lokalnych, 
a przystosowania istniejącej 
dotychczas jezdni do warun­
ków ruchu jednokierunkowe­
go z ułożeniem nowej na­
wierzchni podjął się Rejon 
Eksploatacji Dróg Publicznych 
z Poznania. Cały, prawie 50 
<m odcinek dwujezdniowy dro 
gi ma być gotowy do końca 
1974 roku, a z dotychczasowej 
nawierzchni wykorzysta się, 
przystosowując ją do nowych 
warunków, około 60 procent 
jezdni.

Znamienny w tym przedsię­
wzięciu jest duży udział mło-

TEATR Poza
macierzystą sceną
Przyjęło się sądzić, że roz­

wój aktorskich teatrów ma 
łych form jest wynikiem 

przede wszystkim niedostateczne 
go wykorzystania aktorów na ich 
icenach macierzystych. I chyba 
ak jest rzeczywiście. Bo niby cze 
nu aktor miałby na własny rachu 
tek przygotowywać przedsfawie- 
lie, jeśli cały czas i wszystkie am 
»icje pochłania mu praca na ma- 
ńerzysłej scenie. Obojętnie jed- 
>ak jakie sę tego źródła jest w 
ym ruchu niewątpliwie coś sym- 
>afycznego. I dlatego też fakt, że 
•oznańskie Przeglądy Teatrów 
Aałych Form przyjęły się w śro- 
lowisku, a nawet mają w tym ro 
u po raz pierwszy przybrać for- 
nę konkursu, powinien niewątpli 
Kie cieszyć miłośników teatru.

Pierwszą zapowiedzią marco- 
Kego przeglądu stała się kolej- 
a premiera tzw. Teatru przy Ko­
minku w poznańskim Pałacu Kul- 
ury. Trójka aktorów Teatru No- 
zego: Danuta Borowiecka, Józef 

■ Jnyszkiewicz oraz Edward Wa- 
zecha pokazała fu „Pokojówki" 
zenefa w reżyserii Józefa Jasiel- 
kiego. Nieraz już przy okazji 
irzedstawień przygotowywanych 
irzez aktorów scen poznańskich 
zyrażałem opinię, że nie wszy­
tko, to, co oni sami określają ja- 
o teatr, jest rzeczywiście fea- 
'em. Najczęściej zaledwie gło- 
ną próbą czytaną, monologiem, 
powiadaniem. Otóż w tym przy 
adku mamy do czynienia z całą 
>ewnością z teatrem, z żywym, 
onłakłującym ze swą publiczno- 
cią teatrem.
Osobiście, inaczej nieco niż re 

/ser przedstawienia, widziałbym 
:eniczną realizację Geneła. Wię 
ej powinno w niej być z gry, z 
dawania, mniej z realistycznego 
ramatu, mniej też tej czysto zew 
ętrznej ekspresji. Przy zasłoso- 
raniu bardziej powściągliwych

Rena Rolska z towarzyszeniem 
rkiestry pod dyr. Jana Pruszaka 
agrała 13 piosenek na płycie pt. 
□czy czarne”. Wśród pozostałych 
tworów: Za ostatnie pięć rubli, 
en jest tylko jeden, Za nami 
lieg, W środku lata, To tylko 
:ary walc. Polskie Nagrania „Mu 
1” SXL 0739, 33 obr.
Zdzisława Sośnicka śpiewa na­
rodzoną w Tokio w 1972 r. pio- 
;nkę pt. „Nie ma drogi dalekiej” 
raz „Taki dzień się zdarza raz’». 
ra orkiestra L. Bogdanowicza, 
olskie Nagrania „Muza’’ SP-426.
Urszula Sipińska z towarzysze- 
lem orkiestry pod dyr. P. Figla 
siewa 2 piosenki: Bright days 
ill come. The memory. Polskie 
agrania „Muza’’ SP-427, 45 obr.
Festiwal Piosenki Radzieckiej, 
ielona Góra 72: Raz, dwa, trzy 
azaczok (śpiewa Teresa Bogdziel), 
aruram (Barbara Hnat), Romeo 
Julia (Ludmiła Zamojska), Ko- 

snki szronu (Grażyna Gadom- 
<a) Gra orkiestra PR pod dyr. 
tefana Rachonia. Polskie Nagra 
ia Muza” N-0707, 45 obr.

» GłOS WIELKOPOLSKI AR
Nr 50 (9022) j 

dzieży w pracach budowla­
nych i wykończeniowych tra­
sy. W 200-osobowej 
WZDL średnia wieku

ekipie 
załogi

nie przekracza dwudziestu kil 
ku lat. Podobnie kształtuje się 
ona w większości przedsię­
biorstw, zatrudnionych przy 
realizacji nowej drogi. Również 
organizacje młodzieżowe zapo­
wiedziały swój udział w budo­
wie, od maja br. będą pracowa 
ły przy niej 150-osobowe huf­
ce pracy, dla których do tego 
czasu przygotowany zostanie 
front robót. Członkowie ZMS i 
ZSMW wykonywać będą na po 
szczególnych odcinkach drogi 
prace wykończeniowe m. in. 
pobocza i rowy oraz urządza­
nie pasów rozdziału jezdni.

Obecnie na terenie budowy no­
wej drogi wykonuje się roboty 
ziemne, wyburza budynki, przezbra 
ja jezdnie oraz organizuje się za­
plecze. Praca sprzętem mechanicz 
nym — kopaczkami, spychaczami 
— przebiega szybko. W II półro­
czu 1973 przystąpi się już do ukła­
dania nawierzchni.

Jeszcze w tym roku planuje się 
zakończenie odcinka z dwiema jez 
dniami z Iwna do Swarzędza oraz

środków wyrazu element gry za­
chodzącej między postaciami 
stał by się po prostu bardziej czy 
teiny.

Ale i tak, jak się to już raz rze 
kło, jest to spektakl ciekawy i do 
bra zapowiedź marcowego prze­
glądu.

O. B.

Spychotechnika jeszcze nie w lamusie
Nie było formalnego zle­

cenia pracy w godzi­
nach nadliczbowych — 

to fakt. Natomiast krótko 
przed zakończeniem dnia robo 
czego przyszedł majster i zwra 
cając się do mnie i jeszcze do 
dwóch robotników powiedział: 
trzeba by podgonić plan. A my 
na to: możemy w tym tygod­
niu pracować p0 10 godzin na 
dobę. No i pracowaliśmy, to 
znaczy, że godziny nadliczbo­
we były. Nie otrzymaliśmy jed 
nak za nie wynagrodzenia. 
Dlatego złożyłem skargę w dy 
rekcji. Kiedy nie odniosła po­
żądanego skutku — zwróciłem 
się do rady zakładowej. Dwa 
razy rozmawiałem z przewodni 
czącym rady, który ostatecznie 
oświadczył, że moje roszczenia 
nie mogą być uwzględnione, bo 
nikt mi oficjalnie nie zlecał 
pracy w godzinach nadliczbo­
wych, zresztą zakład nie miał 
zezwolenia (z zarządu okręgu 
bfanżowe^o związku zawodo­
wego) na przedłużenie czasu 
pracy. Po takim odmownym za 
łatwieniu uznałem, że nie ma 
sensu dalej szukać sprawiedli­
wości w zakładzie i dlatego 
zrezygnowałem z dochodzenia 
roszczeń przed zakładową ko­
misją rozjemczą i przysze­
dłem tutaj — zakończył swoją 
relację w zarządzie okręgu 
pracownik, którego sprawa 
była jednoznaczna. Z orzeczni­
ctwa Sądu Najwyższego i 
CRZZ wynika bowiem, że pra 
cownikowi przysługuje wyna­
grodzenie za pracę w godzi­
nach nadliczbowych wykony­
waną na zlecenie lub co naj­
mniej za wiedzą pracodawcy. 
Szermując właśnie tym przepi 
sem zarząd okręgu doprowa­
dził do pomyślnego załatwie­
nia skargi.

Niestety, dość często sprawy 
tak proste jak opisana nie są 
rozwiązywane w zakładzie i w 
rezultacie trafiają m. in. do 
wyższych instancji związko­
wych. W 1972 roku do zarzą­
dów okręgowych branżowych 
związków zawodowych w Wiel 
kopolsce wpłynęło 3513 skarg 
pisemnych (ustnie zgłoszono 
kilkaset) natomiast do Woje­
wódzkiej Rady Związków Za­
wodowych — 652 skargi na piś 
mie. Za każdą słuszną skargą

wznowienie ruchu między Pozna­
nie na a Swarzędzem na 
wej nitce drogi.

Inwestycja wartości 
min zł wprowadzi, na 

jednej no-

około 800
, — połączeniu 

drogowym z Wrześnią, dwie jezdnie
- przedzielone 4-metrowymi pasami 
zieleni. Ze Swarzędza do Antonin- 
ka pas, rozdzielający dwie nitki 
trasy, zostanie zwężony do 1,2 m, 
ale dla oddzielenia ruchu projektu 
je się ustawienie sprężystych po­
ręczy ze stali. O niektórych szcze­
gółach nowej trasy pisaliśmy w li 
stopadzie ubr. W ostatnim jednak 
czasie WZDP zdecydował wprowa­
dzenie na całym odcinku drogi no­
woczesnego systemu oświetlenio­
wego, sieci telefonów oraz oznako 
wania jezdni z zastosowaniem farb 
odblaskowych.

Niezależnie od tych prac
trwa jednocześnie przebudowa
i wzmocnienie nawierzchni kiego Przedsiębiorstwa Robót Wo
drogi E-8 na odcinku Września 
— granica województwa poz­
nańskiego. W br. przeprowa­
dzi się objazd Kłodawy oraz 
wzmocnienie odcinków Kłoda­
wa — Koło, Koło — Paprotnia 
oraz Słupca — Września, (br)

Załatwianie skarg pracowniczych

(takich było ponad 60 procent) 
kryje się krzywda wyrządzo­
na pracownikowi, pogorszenie 
się stosunków międzyludzkich 
w jego zakładzie, mitręga 
przedstawicieli różnych insty­
tucji i organizacji zmierzają­
cych do takiego czy innego 
sfinalizowania sporu między 
pracownikiem a pracodawcą.

Opierając się na przeprowa­
dzonej przez WRZZ analizie o- 
koło 4000 skarg — dotyczących 
głównie zwolnień z pracy, wy­
nagrodzeń za nią, urlopów i 
stosunków międzyludzkich —
spróbujmy 
przyczyny:

ukazać niektóre 
nieprzestrzegania

ustawodawstwa pracy i wę­
drówek skarg do coraz to wyż 
szych instancji.

Otóż w przemyśle kluczo­
wym stosunkowo rzadko zda­
rzają się takie naruszenia prze 
pisów prawa pracy, które mo­
gą świadczyć o złej woli admi­
nistracji. Nie brak natomiast 
przykładów dowodzących jej 
niedbalstwa, formalizmu, igno­
rancji prawnej. Nasuwa się 
więc przede wszystkim postu­
lat zmiany stylu działania ko­
mórek kadrowych, które po­
winny szybciej niż dotych­
czas przekształcać się z biur 
przyjęć i zwolnień — w ośrod­
ki racjonalnej polityki perso­
nalnej.

W przeciwieństwie do „klucza”, 
w małych zakładach, takich jak 
państwowe ośrodki maszynowe, 
gminne spółdzielnie i spółdzielnie 
pracy, nie należą do rzadkości 
drastyczniejsze przypadki: np. 
zwolnienie jedynego żywiciela, 
wystawienie opinii nie mającej u- 
zasadnienia w aktach osobowych, 
szykanowanie pracownika za kry­
tykę, niesprawiedliwy podział pre­
mii i nagród, obsada stanowisk w 
wyniku kumoterskich i rodzin­
nych powiązań. Tym, co cechuje 
administrację zarówno dużych jak 
i małych zakładów pracy jest nie 
raz niechęć do zmiany niesprawie­
dliwej, krzywdzącej pracownika 
decyzji. Tak rodzą się skargi. Zna 
czna część pokrzywdzonych składa 
je najpierw w radzie zakładowej 
macierzystego przedsiębiorstwa łub 
(w formie wniosku o rozpoznanie 
sporu) w zakładowej komisji roz­
jemczej.

Obydwa te ogniwa powinny 
zdążać do szybkiego i zgodne­
go z normami społeczno-praw­
nymi finalizowania sporów 
między pracownikiem a praco-.

Polski boks na zakręcie?

Ze zmiennym szczęściem

Pracownicy WPRW-K przy pom­
pie odwadniającej odcinek wyko 
pur w którym układany jest kolek 

tor.

Spychacz i koparka z Wojewódz 

dociągowo-Kanalizacyjnych przy 
gotowuję podłoże dla nowej dwu 
jezdniowej drogi E-8 w Swa­
rzędzu, w miejscu, gdzie wybu­
dowany zostanie tunel dla pie­

szych.
Fot. (2) — K. Przychodzki

dawcą. Przypomina o tym u- 
chwała VII Kongresu ZZ sta­
nowiąc:

„Zakładowa organizacja związko 
wa powinna być miejscem rozpa­
trywania i załatwiania nawet naj­
trudniejszych spraw pracowni­
czych”.

Praktyka znacznie jeszcze od 
biega od tej zasady. Skargi 
które wpływają d0 zarządów 
okręgów i WRZZ świadczą, że 
część rad zakładowych mając 
do czynienia z uzasadnioną 
skargą pracownika zajmuje 
wyczekujące stanowisko lub 
czasem aprobuje niesprawie­
dliwą decyzję administracji. 
Zjawisko to, które najczęściej 
występuje w małych zakła­
dach, należy tłumaczyć głów­
nie asekuracją. W rezultacie 
pokrzywdzony pracownik mu­
si niejednokrotnie szukać spra 
wiedliwości poza zakładem. Do 
dać trzeba, źe do zarządów o- 
kręgowych wpływają jednak 
skargi zarówno takich praco- 
wników jak i tych, którzy bez­
pośrednio, z pominięciem swo­
jej rady zakładowej, zwracają 
się o pomoc do wyższej instan­
cji związkowej.

Działacze zarządów okręgowych 
branżowych związków zawodo­
wych poświęcają załatwianiu 
skarg wiele czasu i energii. Nie 
zawsze jednak potrafią ustrzec się 
błędów. Należy do nich załatwia­
nie skargi tylko drogą korespon­
dencyjną, czemu towarzyszy przyj 
mowanie za dobrą monetę jedno­
stronnych wyjaśnień administracji. 
Inny mankament, który występu­
ją już podczas osobistej interwen­
cji działacza związkowego w za­
kładzie pracy, polega na załatwia 
mu sprawy pod nieobecność po­
krzywdzonego. Zdarza się rów­
nież, że pracownikowi skarżącemu 
się w zarządzie okręgu _ przyzna 
je się rację i da je radę: aby skie­
rował sprawę na drogą sądową.

Pokrzywdzony czyni tak albo 
zwraca się do WRZZ lub orga 
nów centralnych. W rezulta­
cie konflikt przedłuża się i 
zaostrza, krążą pisma, zastępy 
ludzi angażują się w sprawę, 
która — gdyby nie występują­
cy czasami upór administra­
cji — mogłaby być załatwiona 
w macierzystym zakładzie. 
Kiedy p0 kilku lub kilkunastu 
miesiącach zwycięża sprawie­
dliwość, to cena tego sukcesu 
okazuje sie wysoka.

MICHAŁ ŁUCZAK

walczyli Wielkopolanie
Niewątpliwie jednym z głównych wydarzeń sportowych minio 

niedzieli było międzynarodowe spotkanie bokserskie Polska — i 
gosławia, rozegrane na ringu w Zrenjaninie, a zakończone wysok" 
porażką naszych pięściarzy, 4:16. Pomijając dyskusyjne werdykt 
walki Szczepańskiego z Vujinem, czy Prochonia z Petroyiciem Y 
da się ukryć, że nasi bokserzy stracili wiele ze swej dawnej świef6 
ności.

Poniedziałkowa prasa jugosłowiańska, pomeczowe komentarz 
opatrzyła wymownymi tytułami. Oto niektóre z nich: „Katastrof 
Polaków” („Jutarne Noyosti”), „Polacy znokautowani” („Bor- 
ba”), „Teraz nasi bokserzy za katedrą” („Sport”). Przytaczamy też 
część komentarza zamieszczonego w ostatniej z wymienionych ea 
zet.

Jugosłowiański „Sport” pisze: „W 59 międzynarodowym meczu 
Jugosławia odniosła najbardziej przekonywające zwycięstwo. Re* 
prezentacja, która na światowym ringu plasuje się jako druga (za 
ZSRR), została zdecydowanie pokonana. Polacy mieli ogółem osiem 
nockdaunów, trzech z nich opuściło ring przed końcowym gongiem 
a końcowy rezultat stanowi najcięższą porażkę Szczepańskiego i je­
go kolegów w nowszej historii boksu”.

Wysoka porażka reprezenta­
cyjnego teamu spowodowała, 
że z większą uwagą spogląda­
my na krajowe ringi, upatru­
jąc potencjalnych kandydatów 
do przywdziania reprezentacyj 
nej koszulki.

W kraju tymczasem, wszyst- 
kie drużyny I i II ligi rozegra- ringu w Bytomiu, w spotkaniu z 

Szombierkami 20:19. Gospodarzeły trzecią kolejkę spotkań 
mistrzowskich.

Z czterech zespołów wielkopol­
skich walczących w drugiej lidze, 
największy sukces zanotowali pięś 
ciarze poznańskiej Olimpii, gro­
miąc na własnym ringu zespół rze 
szowskiej Stali, 27:13 (według sta­
rej punktacji 17:3). Nie był to in­
teresujący pojedynek, drużyna 
Stali przyjechała w mocno osłabło 
nym składzie, bez J. Kokoszki, 
Osztaba, Małka i Osetkowskiego,

Z Leszczyńskiego

Szeroka droga 
dla turystów LZS

Osobnym rozdziałem w aktyw­
nej działalności Powiatowego 
Zrzeszenia LZS w Lesznie jest tu­
rystyka. Ten kierunek pracy z u- 
wagi' na atrakcyjność, cieszy się 
stale wzrastającym zainteresowa­
niem. Mając to na uwadze, działa 
cze PZ LZS pragną w bieżącym 
roku urozmaicić i wzbogacić pro­
gram imprez turystycznych.

W działalności turystycznej na 
szczególne podkreślenie zasługuje 
Ludowy Klub Turystyczny, który 
w tym powiecie spełnia również 
obowiązki i zadania powiatowej 
komisji turystyki wiejskiej.

W dwóch ostatnich latach, 
LZS-y, młodzież ZMW oraz LKT, 
PZ LZS w Lesznie zorganizowa­
ły ponad 160 imprez turystycznych 
i różnych atrakcyjnych wycieczek 
z udziałem około 4.900 osób. Im­
prezy te były integralną częścią 
popularnej już akcji letniej „Na 
przełaj przez wielkopolskę”.

Do tradycyjnych imprez organi­
zowanych przez sportowców i 
młodzież ZMW ze wsi leszczyń­
skich należą: „Powitanie wiosny” 
(impreza motorowa), „Wojewódzki 
Zlot Turystów Kolarzy”, „Lesz­
czyński Zlot Turystów LZS”, „Ry- 
dzyński Dzień Kolarza” i inne.

W bieżącym roku działacze lesz­
czyńskiego PZ LZS urozmaicą 
swój program, wojewódzkim „Spły 
wem Konwaliowym” w rejonie 
zior boszkowskich. (R)

je

Halowe zawody 
konne na Woli

W okręgowych halowych zawo- 
wach konnych rozegranych na 
Woli, uczestniczyli reprezentanci 6 
sekcji jeździeckich z Wielkopolski 
Zgłoszono 40 koni, głównie mło­
dych jeszcze nie sprawdzonych w 
zawodach. Pierwszy, tegoroczny 
występ wykazał na ogół dobre 
przygotowanie jeźdźców i koni 
przed zbliżającym się sezonem, nie 
był jednak pełnym przeglądem, 
gdyż zabrakło kilku czołowych 
jeźdźców okręgu poznańskiego.

W konkursie „P” — dokładności 
(przeszkody na wysokości 110 
cm) startowały 34 konie. Po koń­
cowej rozgrywce zwyciężył ju­
nior, Jan Lipczyński _ LZS Iwno 
na — „Ikarze”, przed Tadeuszem 
Ceglarskim — LZS Sieraków na 
„Edgarze” i Franciszkiem Kur­
kiem z LZS Cwał Poznań na „Scy- 
pionie”. W II konkursie (wysokość 
przeszkód 120 cm) uczestniczyło 19 
koni. Pierwsze trzy miejsca zajęli 
juniorzy: zwyciężył ponownie J. 
Lipczyński przed Tadeuszem Szy- 
moniakiem z LZS Gniezno na 
„Plonie" i Mirosław Szłapka z 
LKS Cwał na „Farsie". (x) 

dlatego też wiele pojedynków koń 
czyło się przed czasem. Na dobrą 
sprawę podobała się jedynie walka 
w wadze lekkośredniej pomiędzy 
Stachowiakiem i Wójcikiem. Zwy­
ciężył jednogłośnie Stachowiak 
(Olimpia).

Drużyna konińskiego Zagłębia od 
niosła minimalne zwycięstwo na 

stracili jeden punkt (wg. starej 
punktacji 10:10), nie wystawiając za 
wodnika w wadze półciężkiej, w 
zespole Zagłębia zwyciężyli w ko­
lejności wag (ną pierwszym miejs 
cu pięściarze Zagłębia): Grabarek 
przegrał z Musialikiem, Przybyl­
ski, Zbyszewski i Nowicki wygrali 
swe walki, Mechowiak przegrał z 
Dubiszem, Kruk uległ Lubeckie- 
mu, Olczyk przegrał z Kulą, Ja­
necki uległ Grabowskiemu, Zabo­
rowski zdobył punkty walkowe­
rem, Guskowski pokonał Popiołka, 

Również na wyjeżdzie walczyli 
pięściarze pilskiego Sokoła, prze- 
grywając z Gwardią Wrocław
27:11. Oto wyniki, w kolejności 
walk. Na pierwszym miejscu pięś­
ciarze Sokoła: Dyc przegrał z Pió­
rem, Giziński uległ w II rundzie 
Witkowi, Szczęśniak przegrał z 
Wąsowiczem, Zajączkowskiego nie 
dopuszczono do walki ze względu 
na nadwagę, Tabor zremisował z 
Grudzińskim, Pecka wygrał z Dziu 
bichem, Bielecki nie został dopusz 
czony do walki ze względu na nad 
wagę, Slusarkiewicz uległ Jastrzęb 
skiemu, Wajgelt przegrał stosun­
kiem głosów z Pietrzakiem, Cie- 
miński uległ Denderysowi.

Pięściarze kaliskiej prósrtywal- " 
czyli w Tychach, ulegając miejsco 
wemu GKS-owi 26:14. Wyniki walk, 
na pierwszym miejscu pięściarze 
Prosny: Aleksandrzak wygrał z 
Chmielem, Machlański został pod­
dany przez sędziego ringowego 
Tasarkowi, Jezierski przegrał z Ry 
lem, Borowczyk uległ na punkty 
Wadasowi, Leszkę, również sędzia 
poddał w trzecim starciu Chowań­
ców!, Wosik przegrał 2:1 z Grzan­
ką, Drewicz uległ na punkty Dzio 
pie, Guzielak wygrał z Baszczow- 
skim, Gołębiewski przegrał z 
Musialikiem, Grzesiak poddany zo 
stał w I rundzie przez sekundanta 
Grolikowi.

W tabeli grupy I prowadzi Gwar 
dia Wrocław. Na czwartym miejs 
cu znajduje się drużyna Sokoła a 
na 7 Prosną. W grupie drugiej 
stawce przewodzi Zagłębie, a w 
trzeciej, poznańska Olimpia, (zń)

Gostyń

Zawody strzeleckie
Ponad 6 tys. osób wzięło udział 

w wielkich zawodach strzeleckich 
zorganizowanych przez Zarząd Po* 
wiatowy LOK w Gostyniu.

W imprezie finałowej uczestni­
czyło 50 najlepszych zawodników.

Pierwsze miejsce i puchar L 
zdobył Stanisław Maciejewski z 
koła LOK przy GS Pępowo 
pkt. Drugi był Stanisław Wieczo­
rek (LOK Domachowo), a trze 
Zenon Rogalski (LOK Ludwin - 
wo). (MB)

Pływacy Poznania 

zdobyli
Puchar Polski

Na pływalniach Gdyni, KrakoW > 
Łodzi i Raciborza odbyły się 
wody o Puchar Polski. 
nich udział reprezentacje 
gów. W łącznej klasyfikacji n 
cej punktów zgromadziła rep 
tacja Poznania — 18.485 prze 
skiem - 18.302 i Wrocławiem 
18.243. . , „„ za-

A oto najlepsze wyniki ty 
wodów wśród kobiet:

100 m st. dow. — Dobo y 
(Gdańsk) — 1.04,8 i Chudzins - 
znań) — 1.06,4; 200 m. st. . 
Zarzycka (Bydgoszcz) ■— ' \ ^sx) 
m. st. dow. — Pilawska ( Cabaj 
— 4.47,0; 200 m. st. klas. — ,en, 
(Poznań) — 2.53,6 i 200 m. s>• _
— Auksztulewicz (Bydgo
2-40,9. -A+nił slś

Wśród poznaniaków wyr _ 
w pływaniu na 200 m- s1, 
Smiglak. (o-b)28 II 1973



SPÓŁDZIELNIA PRACY „ZESPÓŁ”
Wytwórnia Opakowań Wielobarwnych

Poznań — ulica Polna nr 13
POSZUKUJE PILNIE

POMIESZCZEŃ MAGAZYNOWYCH 
ca 400 m*

mieście, wzgl. najbliższej okolicy 
Poznania.

koszenia prosimy kierować pod adresem Spół- 
dSelnl. 1763-K1

Przetargi
OBWIESZCZENIE O LICYTACJI

skarbowy Urząd Komorniczy Wydziału Finansowego 
pPRN w Obornikach — podaje do wiadomości, że 
w dniu 5 marca 1973 r. o godz. 9 w lokalu Wydziału 
Finansowego w Obornikach, ul. Gen. Swierczewskle- 
L jj - odbędzie się10 n sprzedaż z licytacji
„mochodu osobowego marki Opel Rekord, nr rej PH 
1-50 nr silnika 17-0’98246. należącego do dłużnika 
Mariana Grzegorczyka, zam. w Obornikach.
9 Wartość szacunkowa samochodu wynosi 69.000 zł.

Cena wywołania wynosi 50 proc, wartości szacun- 
^Za^ęte ruchomości można oglądać w siedzibie Wy­
działu Finansowego. 519-K2

A Praca IB Nauka
potrzebna zaraz gosposia 
samodzielna. Warunki bar 
dzo dobre, własny pokój. 
Dzwonić tel. 558-39, do go­
dziny 17. 38015g

Studenci przygotowują do 
egzaminów (przedmioty 
ścisłe, języki) oraz udzie­
lają korepetycji, godz. 18
—19. Ul. Ratajczaka 39 m.
9.

Ślusarza - spawacza oraz 
tokarza — przyjmę. Chle- 
bowa 14. 38137 g
Potrzebny czeladnik i u- 
czeń malarski. Włodkowi­
ca 33 m. 3, od 16—20.

37998g
poszukuje starszej osoby 
do 4-miesięcznego dziec­
ka, Osiedle Wielkiego Paź 
dziemlka 13 m. 139, tele-
fon 41-82-30. 38006g
Przyjmę pomoc do 2-let- 
nlego dziecka, najchętniej 
osobę samotną w wieku 
emerytalnym. Poznań, ul.
Arciszewskiego 29 m. 63.

382048
Ogrodnicy sadownictwa 
przycinają drzewa, krze, 
wy owocowe, dokonują 
prawidłowych oprysków. 
Pielęgnacja sadów. Wyko­
nanie solidne. Telefon 
67-38-16. 36 1 55g
Fryzjerka potrzebna. Tel.

; 464-07. 38258g
Potrzebna pomoc do dzie 
cka, Rataje . osiedle Pla 
stowskie 33 m. 16, telefon 
732-86. Zgłoszenia po godz.
W. 38335g

395-K2

ZABAWA 
TO TyLKOPRZy GRAMOFONIE!

GRAMOFON/
W SKLEPACH

ZURT
34933g

Magistrowie przygotowu­
ją maturzystów, ośmlokla 
sistów do egzaminów. Sza 
marzewskiego 21 m. 7.

358268

Tańców uczę. Poznań 
Mickiewicza 27 m. 7a.

36723g

Przygotowanie do egzaml 
nów (klasa VIII 1 matu­
rzyści) pod kierunkiem 
doświadczonych pedago­
gów. Zamiejscowi — zaję­
cia niedzielne. Lampego 6 
m. 9. Zgłoszenia: godz. 
18—19. 352848

Kroju wyuczę. Zgłaszać 
zaraz, 23 Lutego 7 m. 1.

37246g

Wpisy na zaoczne (kores­
pondencyjne) kursy pro­
jektantów (kalkulatorów) 
kosztorysowych, asysten­
tów projektantów (inży­
nierów budowlanych i me 
chaników). kreślarzy kon. 
strukcyjnyeh. budowla­
nych. Instalacyjnych, ma-
szynowych przyjmuje.
szczegółowych pisemnych
informacji udziela 
dza“. Kraków, kod 
ul. Snasowskieso 8 
na Łobzowskiej).

„Wie- 
31-139. 
(bocz. 
389-K2

Dnia 25 lutego 1973 r. zmarła pracownica na­
szego zakładu

kol. CECYLIA MICHALAK
Cześć Jej pamlęclt

Rodzinie Zmarłej wyrazy głębokiego wspól- 
.czucia składają . . ....... - .......

Dyrekcja — POP — Rada zakładowa 
Rada Robotnicza i współpracownicy 

Zakładów Rowerowych Predom - Romet 
w Poznaniu.

2415-K1

W dniu 25 lutego 1973 r. zmarł po długiej 
i ciężkiej chorobie

ANAST^Y JAN WROŃSKI
dr chemii, ppłk WP

Kawaler Orderu Odrodzenia Polski 
oraz licznych odznaczeń i medali

Zegnamy z żalem niezapomnianego kolegę.

Zonie i Córce wyrazy głębokiego 1 szczerego 
współczucia składają

koledzy i pracownicy cywilni WSR

Pogrzeb odbędzie się w dniu 1 marca 1973 r. 
0 godz. 11.55 na cmentarzu junikowskim.

38423g

W dniu 26 lutego 1973 r. zmarł w wieku 65 lat, 
opatrzony Sakramentami św., mój najukochań­
szy mąż, ojciec i teść. śp.

BRONISŁAW HENKE
Pogrzeb odbędzie się 1 marca 1973 r. o godz. 

15.30 na cmentarzu parafialnym na Starołęce.

W smutku pogrążona

RODZINA
38386g

W dniu 24 lutego 1973 roku, zmarł

mar MIECZYSŁAW SOLICKI 
byiy długoletni Dyrektor Poznańskich Zakładów 

Drobiarskich w Poznaniu.

niSz^zeTe wyrazy głębokiego żalu i współczu­
ła Rodzinie Zmarłego

składają
Dyrekcja Poznańskich zakładów Drobiarskich 

Rada Robotnicza. Rada Zakładowa, POP.
— 2413K-1

?.Z, ftebokim żalem zawiadamiamy, że 
M lutego 1973 r. zmarł

w dniu

STEFAN LESTŃSKI
^"goletni, zasłużony pracownik, b. główny 
nią Przetwórni Eksportowej nr 8 W Pozna*

odbędzie się w dniu 28 bm. o godzi- 
10.25 na cmentarzu junikowskim.

tc!erd,eezne wyrazy współczucia Rodzinie Zmar. 
te?o składała

I dyrekcja, Samorząd Robotniczy, Rada Zakładowa 
w i współpracownicy
wojewódzkiego Przedsiębiorstwa Przemysłu 

Mięsnego w Poznaniu. 2409-KI

• Samochody
Syrenę 104, rok 1971 sprze 
dam zaraz, tel. 566-77, do

Sprzedaż
godz. 15. 37856g

Moskwicza 408, sprzedam. 
Stan bardzo dobry. Po­
znań, Na ramo wieka 180.

38107g
Odkupię konto PKO na 
samochód „Fiat 125 P“ 
1300 ccm. Informacje: Zle 
lana Góra, ul. Ptasia 34 m. 
68, tel. 47-22 (wieczorem). 

37836g

Sprzedam Syrenę 103. Pol
na 22 m. 3.

& Lokale
36405g

Centrum, samodzielne dwu 
pokojowe, I piętro, c. o., 
zamienię na podobne lub 
większe. Oferty „Prasa", 
Grunwaldzka 19 dla 38306g

Pokój wynajmę kobiecie 
pracującej pod warunkiem 
odpłatnej pomocy w pra­
cach domowych. Zacisze
2 m. 3. 37130g
Przyjmę panienkę na sa. 
modzielny pokój. Telefon
479-53. 37147g

NA m OD
100 Zł

O Sprzedaż
Wózki dziecięce, nowe mo 
dele — poleca wytwórnia 
Z. Jankę, Dąbrowskiego

Sprzedam rogi Jelenie, 
błotniaka stawowego, piec 
Junkers. Tel. 549-59. po 
godz. 16. 35431g

88, tel. 406-23. 35321g
Sprzedam korzystnie kre­
dens, bufet, stół (orzech), 
szafę trzydrzwiową. Nowa 
kowska, Śniadeckich 18

Sprzedam ciągnik Zetor 
bocian, stan dobry. Zyg­
munt Witkowiak, Poręba
13, pow. Jarocin. 223p

m. 2, od 17. 38248g
Wózki dziecięce, drobne 
artykuły motoryzacyjne 
oraz przewody elektrycz­
ne — poleca sklep — Ma­
łeckiego 4, w podwórzu, 
tel. 647-86. 35578g
Wózki dziecięce — ostat­
nia nowość, całkowicie 
składane, modele szwedz­
kie i inne modne wzory, 
poleca wytwórnia Orzesz.
kowej 13. 38064g

Wózki dziecięce różne mo 
dele, wielki wybór — po­
leca Brzozowska, Poznań, 
Czerwonej Armii 10.

36689g
Okazja! 3 łodzie turystycz 
ne z silnikami przyczep­
nymi typu DE-6 i Warta, 
tanio sprzedam. Telefon 
455-12. 37272g
Wózki dziecięce, najnow­
sze modele — poleca Cz. 
Szczepańska, Czerwonej 
Armii 61, w podwórzu.

37069g

Dnia 25 lutego 1973 r. zmarł przeżywszy lat 51

ZBIGNIEW TOMCZAK
Pogrzeb odbędzie, się dnia 1 marca 1973 r. o go­

dzinie 12.30 na junikowie.

W smutku pogrążona

żona z synem
Poznań, ul. Łupowska 3. 38415g

SB

Dnia 25 lutego 1973 r. zakończyła pracowite, 
pełne poświęcenia życie, opatrzona Sakramenta­
mi św., moja najukochańsza żona, nasza najdroż­
sza mamusia, jedyna córka, babcia, teściowa, 
ciocia, szwagierka i bratowa, przeżywszy lat 47, 
§P.

ALEKSANDRA LULKIEWICZ
z domu SZYMCZAK

Pogrzeb odbędzie się w dniu 28 bm. o godz. 
7 5.30 z kaplicy starego cmentarza do kościoła 
farnego. Po odprawieniu nabożeństwa żałobnego, 
odorowadzenie drogich nam zwłok na cmentarz 
przy ul. Limanowskiego.

O bolesnej stracie zawiadamiają pogrążeni 
w głębokim żalu

mąż, córka, synowie matka i rodzina
Ostrów Wlkp.. ul. Wigury 3. 32132gOstr

Dnia 26 lutego 1973 roku zmarł

WŁADYSŁAW GORCZYŃSKI
odznaczony Złotym Krzyżem Zasługi,

nasz długoletni, sumienny pracownik — Jubilat.

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy głębokie­
go współczucia.

Pogrzeb odbędzie się w 
dżinie 11 na cmentarzu 
kowie.

dniu 28. n. 1973 r. o go- 
komunalnym na Junl-

Robotniczy — załogaDyrekcja — Samorząd 
Wielkopolskich Okręgowych Zakładów

Gazownictwa w Poznaniu.
2410-K1

Dnia 26 lutego br. zmarła nagle moja najuko­
chańsza żona, nasza matka, babcia, teściowa, 
przeżywszy lat 70, śp.

MARIA KACZKOWSKA
z domu HRYCIUK

Pogrążony w smutku
mąż z rodziną

Konstantynów. Poznań, Warszawa.

Dnia 25 lutego 1973 roku zmarł

384588

LEON SIWCZAK
członek spółdzielni

W Zmarłym straciliśmy długoletniego, zasłu­
żonego 1 ofiarnego pracownika, wzorowego kole­
gę-
Cześć Jego pamlęclt
Pogrzeb odbędzie się w dniu 28. n. 1973 r. o go­

dzinie 11 w Dopiewie.
Rodzinie wyrazy serdecznego współczucia skła-

dają Zarząd, Rada 1 pracownicy
Spółdzielni Inwalidów

Im. Gen. K. Świerczewskiego w Poznaniu.
2408-K1

Pracująca w Spółdzielni 
Mieszkaniowej na Rata­
jach i członek tej Spół­
dzielni, poszukuje zaraz 
pokoju pustego lub ume­
blowanego na Ratajach. 
Oferty — „Prasa", Grun­
waldzka 19 dla 38336g.
Zamienię mieszkanie kom 
fortowe 2-pokojowe, kwa 
terunkowe, nowe budow­
nictwo, 56 m1, c. o., par­
kiet, z telefonem 1 gara­
żem, II ptr„ Jeżyce — na 
podobne 3-pokojowe oko­
ło 65 m’, tylko nowe bu­
downictwo — może być 
spółdzielcze, Jeżyce lub 
Grunwald. Telefon 445-16. 

37507g
Zamienię komfortowe mie 
szkanie 2-pokojowe, w no 
wym budownictwie, tele-
fon na 3—4-pokojowe.
Oferty — „Prasa", Grun­
waldzka 19 dla 38156g. •
Dwie panie pracujące — 
przyjmę na pokój w śród- 
mieśdu. Ul. Grobla 6 m.
19. 38292g

Pokój oddam, płatne z gó­
ry. Oferty „Prasa" Grun­
waldzka 19 dla 38326g.
2 pokoje, kuchnia, przy- 
należnośd — zamienię na 
równorzędne w Poznaniu. 
Sztuckt Puszczykowo —
Klonowa 3. 37071g

0® konfekcji, tkanin i obuwia
w POT

PREMIOWANA
od 19. II 21. IV. br

Nagrody w bonach towarowych

ora

I 5000,- V 1000,-
II 4000,- VI 500,—

III 3000,- VII 500,—
IV 2000,—

z 45 nagród po 200,— zł
2179-Kl

IB Różne
Wały napędowe samocho­
dów Warszawa, Żuk, Ny­
sa, Star, San 1 Ził — re­
generuje 1 centruje spe­
cjalistyczny warsztat. Po­
znań, Trybunalska 13. tel.
67-10-52. 37621g

Czyszczenie pierza na po­
czekaniu, godz. 8—18. Po­
znań, Małeckiego 34.

36796g

Wypożyczalnia eleganckiej 
garderoby ślubnej. Po­
znań, ul. Paderewskiego 
1 m. 4. 36994g

Poszukuję garażu na Osie 
dlu Wielkiego Październi­
ka, względnie w najbliż­
szej okolicy. Tel. 672-132. 

38304g

Bezpyłowe cykllnowanle
parkietów, podłóg la.
kierowanie. Tel. 67-11-24.

38338g

IB Matrymonialne
- Chczesz wyjść za mąż. 
■ ożenić się — zwróć się z 
। zaufaniem do Biura Ma- 
. jtrymonialnego „Ognisko", 
■ Poznań, Strusia 9.
’ 1 37925g

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
26 lutego 1973 r. odszedł od nas namaszczony 

Olejami św., po krótkich i ciężkich cierpieniach
mój 
tuś, 
śp.

najdroższy mąż, nasz drogi i kochany ta- 
teść,. dziadek, i pradziadek w 75 roku żyda,

WŁADYSŁAW GENSLER
Pogrzeb odbędzie się dnia 1 marca 1973 roku 

o godz. 13.05 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W głębokim żalu pogrążona

żona z rodziną

Poznań, Chlebowa 5 m. 17. 38408g

+ Dnia 26 lutego 1973 r. odeszła niespodziewa­
nie, namaszczona Olejami św., w wieku lat 

69, nasza ukochana matka, teściowa 1 babcia

ZOFIA DERDA 
z domu MACIASZEK

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 1. TH. br. 
o godz. 14.15 na cmentarzu na Junikowie.

W smutku pogrążona

RODZINA

Poznań, ul. Małeckiego 38 m. 10. 38398g

4- Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
1 26 lutego 1973 r. po krótkiej lecz ciężkiej
chorobie, opatrzony Sakramentami św., odszedł 
od nas na zawsze mój najdroższy mąż. nasz 
najukochańszy tatuś, teść, dziadziuś, przeżyw­
szy lat 55, śp.

WŁADYSŁAW GORCZYŃSKI
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 28 bm. 

o godz. 11 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
W nieutulonym smutku pogrążona 

żona z rodziną
Pożnań, ul. Żydowska 30 m. 23. 38397g

tDnia 24 lutego 1973 r. zmarł w 73 roku życia 
nasz kochany brat, szwagier 1 wujek, śp.

JÓZEF KARABASZ
emeryt kolejowy

Pogrzeb odbędzie się dnia 1 marca 1973 r. o go. 
dżinie 12.30 na cmentarzu parafii św. Wawrzyń­
ca w Gnieźnie.

Poznań, Samuela Engla 9 m. 18.

Pracownicy Doszukiwano
P. P. „Motozbyt" Poznań - Antonlnek, ul. Gorysła- 
wa 9 — poszukuje pilnie zaraz, niżej wymienionych 
pracowników z terenu m. Poznania i powiatu poznań­
skiego :

— KIEROWNIKA stacji obsługi,
— REFERENTÓW do działu handlowego,
— MAGAZYNIERÓW,
— REFERENTA z pisaniem na maszynie pól etatu 

— kobieta,
— TOWAROZNAWCÓW do działu technicznego,
— KSIĘGOWYCH (KSIĘGOWE), najchętniej staży­

stów z ukończonym Technikum Ekonomicznym 
lub Handlowym,

— SPRZEDAWCÓW do sklepów na terenie m. Po­
znania,

— PRACOWNIKÓW fizycznych do magazynów.
Informacji udziela Sekcja Kadr i Szkolenia Zawo­

dowego, telefon 734-81, w Poznaniu - Antoninku.
2020-K1

Poznańskie Zakłady Zielarskie „Herbapol" w Poz­
naniu, ul Towarowa 47/51. zatrudnią:

OFICERA POŻARNICTWA - wykształcenie: 
ukończona szkoła oficerska pożarnictwa KTP.

Warunki pracy i ołacy do omówienia w Dziale Kadr 
PZZ „Herbapol" Poznań, ul. Towarowa 47/51. po­
kój 15. 2146K-1
— KONSTRUKTORÓW z wykształceniem wyższym 

i średnim,
— FREZERA, HARTOWNIKA, ŚLUSARZY — 
zatrudni natychmiast Przemysłowy Instytut Maszyn 
Rolniczych w Poznaniu, ul. Starołęcka 31. 2329-K1
Zakład Doświadczalny Hodowli 1 Aklimatyzacji Ro­
ślin Przebędowo, pow. Oborniki Wlkp. — zatrudni 
zaraz z terenu woj poznańskiego z wyłączeniem mia­
sta i pow. poznańskiego:

KIEROWNIKA GOSPODARSTWA wymaga-
ne wykształcenie wyższe lub średnie rolnicze 
i kilkuletnia praktyka ,
ZOOTECHNIKA wymagane wykształcenie
wyższe lub średnie zootechniczne i kilkuletnia 
praktyka,
ASYSTENTÓW do Działu Naukowego — wyma­
gane wykształcenie wyższe

Zgłoszenia przyjmuje Zakład.
Wojewódzki Związek Spółdzielni 
kład Remontowo-Montażowy w
Krauthofera 22. zatrudni zaraz:

— TOKARZY
— FREZERÓW
— Ślusarzy
— POLERNIKOW
— ROBOTNIKA magazynowego

447-K2
Mleczarskich za­

poznaniu, ulica

praca

— TECHNIKA mechanika do kontroli
Warunki pracy i płacy do uzgodnienia 

Kadr Zakładu.

2-zmianowa

technicznej, 
w Dziale 

2147K-1

4- Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
1 26 lutego 1973 r. po długich i ciężkich cier­
pieniach, przeżywszy lat 67 zmarł mój ukochany 
mąż, ojciec, teść 1 dziadek

KAZIMIERZ SIWCZAK
Uroczystości pogrzebowe odbędą się dnia 

1 marca 1973 r. o godz. 11 w kościele parafial­
nym w Dopiewie.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

Doplewlec — Osiedle 12. 38401g

4- Z głębokim bólem 1 żalem zawiadamiamy, że 
' w dniu 26 lutego 1973 r. zmarł nagle, nama­
szczony Olejami św., mój kochany i najdroższy 
mąż, brat, szwagier i wujek, przeżywszy lat 72, 
śp.

TEODOR STACHOWIAK
odznaczony Wielkopolskim Krzyżem Powstań­
czym oraz Krzyżem Kawalerskim Orderu Odro­
dzenia Polski.

Pogrzeb odbędzie się dnia 1 marca 1973 roku 
o godz. 10.25 na cmentarzu junikowskim.

Strapiona 
żona z rodziną

Poznań, ul. Czajcza 12 m. 4. 38451g

4- Dnia 26 lutego 1973 r. odeszła od nas na zaw- 
• sze moja ukochana żona, moją najdroższa 
matulka, nasza nieodżałowana siostra i brato­
wa, śp.

EUGENIA z RAG AM ANO W 
ZABIELSKA

38447g

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 1 mar­
ca 1973 r. o godz. 9.50 z kaplicy cmentarnej na 
Junikowie.

StroskanyRODZIN A 
____________ 383838

Pogrzeb odbędzie się w dniu 1 marca 1973 r. 
o godz. 13.40 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona
RODZINA

4- Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
26 lutego 1973 r. po pracowitym i pełnym 

poświęcenia życiu, odszedł od nas na zawsze, 
opatrzony Sakramentami św., najdroższy i mąż, 
ojciec, teść i dziadek, przeżywszy lat 76, śp.

IGNACY BYCZYŃSKI
powstaniec wielkopolski

38375g

mąż z synem i rodziną
■■BRBBnBBBIlHHBSKnRC^:

+ Dnia 26 lutego 1973 r. zmarła nasza najdroż- 
• sza mamusia, teściowa i babunia, śp.

Z ALEJSKICH

ZOFIA CHOJNACKA
> przeżywszy lat 77.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 1 mar­
ca 1973 r. o godz. 14 na cmentarzu na Miłostowie.

O bolesnej stracie zawiadamiają
dzieci i wnuki

Poznań. Głogowska 41 m. 10. 38434g

Ł O s WlfŁRopni ski — Poznań ul. Grunwaldzka 19 Adres pocztowy: 60-959 Poznań skrvtka oocztowa 1074. • Redaguje Kolegium: Marian Flejslerowicz (zastępca redaktora naczelnego). Tadeusz 
KaC2inarek (sekr°tar-> Wiesław Porzycki (redaktor naczelny). Zbilut Sek. Mieczysław Skąpski. Zbigniew Szumowski. Jerzy Walasek • Telefony: centrala S00-41 łączy wszystkie działy Dział łączności
’ Chełmkami 657-ir ton/ raczelny 454-09. Zastępca red. naczelneac 657-18 Sekretarz redakcji 648-85. Sekretariat 454-09. Dział miejski 659-39 Redakcja nocna 430-73 i 453-3L e Wydawca: RSW .Jprasa- 
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PKO - Rsw Prasa ^Książka - Ruch" - Przedsiębiorstwo Upowszechniania Prasy i Książki, ul. Zwiorzynlecka 9, 60-813 Poznań, na konto PKO nr 5-6-151 oraz listonosze 1 urzędy poćztowe. D - 9

& Ł O $



LUTY

28
Środa

Makarego, 
Romana

Słońce: 6.46—17.26

Rezerwy paszowe

TEATRY ~~3

W POZNANIU

POLSKI — g. 19 „Zemsta”.
NOWY — g. 19 „Macbett”.
OPERA — g. 19 „Tosca”.
OPERETKA — g. 19 „Dziękuję 

CI Ewo”.

KINA

W WOJEWÓDZTWIE

GNIEZNO Lech:
zi”; Polonia: 
tle”.

KOŚCIAN: 
ku II”.

KÓRNIK: , 
tyrzów”.

LESZNO:

.Pilnujcie
,Dziewczyna na

.Małżonkowie

,Bez wyraźnych

Zu- 
mio

ro-

mo-

„Ostatni wojownik”.
NOWY TOMYŚL: „Upadek cesar 

Stwa rzymskiego”.
OBORNIKI: „Wódz Seminolów”.
ROGOŹNO: „Lala”.
ŚREM Słonko: „Powrót z fron­

tu”; Klubowe: „Hełm Aleksandra 
Macedońskiego”.

ŚRODA: „Zaloty pięknego drago

SZAMOTUŁY: 
mi”.

WĄGROWIEC: 
wie”.

,Ktoś za drzwia-

Cytadela odpo-

W POZNANIU

FOTOPLASTIKON — renowacja 
(do odwołania).

r RADIO

Środa — program i- 8.30 
Konc. życzeń; 8.45 Proponujemy, 
informujemy, przypominamy; 9 
Dla kl. I i II (wych. muzyczne) 
„Podobne czy niepodobne”; 9.20 Z 
muzyki baroku; 10.05 „Noc księży­
cowa” fragm. 3 opow.; 10.25 „Prze­
boje młodzieżowe dawne i nowe”; 
11 Dla ki. VII (chemia) „Gorzkie, 
słodkie, słone”; 11.25 Mistrzowie 
bel canta”; 11.45 Public, między­
narodowa; 12.25 Śląskie orkiestry 
dęte; 13 Dla kl. I i II (jęz. polski) 
„Wysoki Komisarz do Spraw Śnie 
gu” słuch.; 13.20 Dla was gramy i 
śpiewamy: 13.40 Więcej, lepiej, ta­
niej; 14 Rep. literacki „Słomiane 
buty”; 14.20 Muz. operowa; 15.05 
Godzina dla dziewcząt i chłopców; 
16.05 „Alfa i Omega”; 16.30 Popo­
łudnie z młodością; 18.50 Muz. i 
Aktualn.; 19.15 Kupić nie kupić — 
posłuchać warto; 19.30 Koncert cho 
pinowski z nagrań W. Postniko- 
wej: 20.30 Miniatury rozrywkowe; 
21 Naukowcy-rolnikom; 21.25 Roz­
mowy o wychowaniu; 21.35 Kalejdo 
skop kulturalny; 22.05 Chór PR; 
22.25 „Jest tylko Beatrycze” audy 
cja poetycka; 22.40 Światowe prze­
boje: 23.10 Korespondencja z za­
granicy; 23.15 „Po raz pierwszy na 
antenie”: 0.05 Kolendarz Nauki Pol
skiej 
dzi.

Jęczmień wdzięczny plonem
IT7 związku z dynamicz- 
Y f nym rozwojem hodowli, 

zwłaszcza trzody chlew 
nej, konieczne jest rozszerza­
nie bazy paszowej. Musimy sta 
wiać na kultury najwydajniej 
sze, najbardziej przydatne w 
żywieniu, o wysokiej zawartoś 
ci białka, o stosunkowo niskich 
kosztach produkcji.

Właśnie taką rośliną, spełnia 
jącą wszystkie te warunki, jest 
znany u nas od dawna jęcz­
mień. Uprawiany głównie dla 
przemysłu browarnianego, nie 
był dostatecznie wykorzystany 
jako pasza dla inwentarza, Za 
razem duże areały zajmowały 
żyto czy owies, mniej wydaj­
ne, o niższej zawartości białka.

Niezawodna roślina
Okazuje się, że w wojewódz­

twie poznańskim, znanym z 
dość intensywnej gospodarki 
rolnej, nie wykorzystuje się na 
leżycie wszystkich lepszych 
gleb, na których można by z 
powodzeniem uprawiać jęcz­
mień obok, pszenicy. Takich 
gleb mamy około 165000 hekta 
rów. Znaczne rezerwy znajdu­
ją się jeszcze w powiatach: cho 
dzieskim, gnieźnieńskim, ka­
liskim, kolskim, śremskim- 
wągrowieckim, a nawet w koś 
ciańskim czy gostyńskim.

Jak wykazały wyliczenia z 
ostatnich lat, jęczmień ma zde 
cydowaną przewagę w wydaj­
ności z hektara nad innymi zbo 
żami, zwłaszcza żytem i ow­
sem. W ubiegłej pięciolatce ta 
zwyżka plonu nad żytem wy­
nosiła średnio 4,6 kwintala, a 
nad owsem 1,6 kwintala. Te 
różnice na korzyść jęczmienia 
zwiększały się wyraźnie w mi 
nionych trzech latach: w sto­
sunku do żyta o 8,5 q i 7,8 
kwintala, natomiast nad ow­
sem jęczmień górował różnicą 
plonów w wysokości: 3,6 i 1,9 
oraz 3,5 kwintala.

Przewaga jęczmienia jest 
zdecydowana także dlatego, że 
charakteryzował się on dużą od 
pornością na aurę.

Najtańsza

— Kilogram jęczmienia 
je 1,2 jednostki paszowej 
sianej. Przy wydajności

da- 
ow- 
35,5

kwintali z hektara jęczmienia 
ta przewaga nad owsem liczy 
się u nas w setki jednostek pa 
szowych. Jeśli to przemnożyć 
przez 114 hektarów uprawia­
nych przez nas w tym roku, 
otrzymamy już dodatkowo ty­
siące jednostek paszowych, co 
przy naszych słabych glebach 
i bardzo intensywnej hodowli 
ma ogromne znaczenie. Jęcz­
mień dla nas to najtańsza pa­
sza własna.

Mleczarek“

pasza własna
Nic zatem dziwnego, że rol-

nicy przekonują się do tej roś 
liny> uprawiając jęczmień nie 
tylko dla celów browarnia­
nych, lecz głównie paszowych. 
Rozmawialiśmy z takimi gos­
podarzami w powiecie obornic 
kim, którzy nie mając dobrych 
gleb, znaleźli jednak możliwoś 
ci podniesienia uprawy jęcz­
mienia paszowego.

Wyniki eliminacji 
do IY Olimpiady 

Języka Rosyjskiego
W sobotę i niedzielę trwały 

wojewódzkie eliminacje IV 
Olimpiady Języka Rosyjskiego, 
których organizatorem był Za­
rząd Wojewódzki TPP-R. Uczę 
stniczyło w nich 120 uczniów 
z 67 szkół średnich Poznania 
i województwa. Wojewódzkie

Mając gleby przeważnie w 
IV i V klasie ziemi młody rol­
nik, absolwent technikum rol­
niczego Bernard Misterski z 
Białęg kiedyś siał tylko żyto 
i owies, obecnie uprawia 
oprócz jęczmienia dwa hekta­
ry pszenicy, ograniczając u- 
prawę owsa, choć uzyskiwał 
po 30 kwintali z hektara. Jęcz 
mień mu wydał w ubiegłym ro 
ku 35 kwintali z hektara. Pięć 
kwintali więcej po 340 zło­
tych — to się liczy. Poza tym

Wykorzystać 
możliwości

Doc. Mikołajczyk widzi możli 
wości zwiększenia upraw jęcz 
mienia w gospodarce chłop­
skiej, w innym ustawieniu 
płodozmianu. Jęczmień można 
też siać po życie, owsie, mie­
szankach. W Przebędowie z 
powodzeniem uprawia się jęcz 
mień paszowy na V klasie zie 
mi.

O takich możliwościach prze 
konali się w swojej praktyce 
rolnicy z Boduszewa koło Mu­
rowanej Gośliny. Mimo sła­
bych gleb, Kazimierz Faliński 
i Felicjąn Wawrzyniak, Edwin 
Ołdziejewski i inni gospoda­
rze uprawiają po kilka hekta­
rów jęczmienia paszowego, 
uzyskując po 40 kwintali, co 
im umożliwia tańszy tucz trzo 
dy chlewnej i wyżywienie byd 
ła. Przed wojną jęczmień w 
Boduszewie nie był uprawia­
ny prawie wcale.

Rolnicy czekają z zaintereso 
baniem na specjalne odmiany 
jęczmienia paszowego. Przygo 
towuje się polskie ogólnoużyt 
kowe Piast i Gryf, z zagra-
nicznych Elginę i Union

jęczmień 
paszową.

ma wyższą wartość

eliminacje poprzedzone 
turniejami w szkołach, z 
rych wyłoniono najlepiej

o.io Program nocny z Ło- I jących język rosyjski.

były 
któ-
zna-

Na ten 
dyrektor

temat wypowiada się 
Zakładu Doświadcza!

WIADOMOŚCI: 5, 6, 10. 12.05, 15, 
16, 20, 23, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: 7.25 A.Dworzak Ta­
niec słowiański As-dur: 7.50 Mo­
zaika muzyczna; 8.35 „Export z la 
su” — reportaż; 8.50 Na ludowa nu 
tę gra zespół ludowy PR pod dyr. 
J. Kołaczkowskiego; 9 Mel. sprzed 
lat; 9.35 Przeboje lat 70; 9.50 Mija
zima, mija rosyjskie nieśni i

, tańce ludowe; 10.10 Gra Big Band
■ Olga I.undstrema; 10.25 Rozmaito-
’ ści literacko-muzyczne; 11.25 J.
j Brahms: Wariacje i fuga na temat

„Haendla” B-dur op. 24: 13 Czas
| dobrych gospodarzy: 13.15 W ryt­

mie walca: 13.25 „Różne instru- 
’ menty — różna muzyka” — re-
i portaż z Muzeum Instrumentów
b Muzycznych: 13.40 „Odpowiednie

dać rzeczy słowo”; 14.05 Nowości
1 muz. rozrywk. PWM; 14.25 Aud.

folklorystyczna z materiałów In-
> stytutu Sztuki PAN; 14.45 „Błękit-
■ na Sztafeta”; 15 Motywy hiszpań­

skie w muzyce; 15.40 Piękno mu-
• zyki chóralnej: 17.15 Aud. Red. O- 

światowej: 17.25 „Za Odra i Ny-
, są”; 17.55 Radioexpress; 18.05 Kla­

syczna gitara; 18.15 „O lepsze usłu
' gi”; 18.20 „Sonda” dźw. przegląd 
: spoi.-ekonom.; 19.15 Jeżyk francu­

ski; 19.31 Teatr PR — Studio Współ 
czesne „Zgoda” słuch.: 20.04 War- 

i szawski baedecker muzyczny; 20.31 
. Felieton muzyczny Jerzego Wal­

dorffa; 21.06 Gra ork. MancinPego:
1 21.20 „Co wiem o Karolu Szyma­

nowskim” rozwiązanie konkursu 
, świątecznego (powtórzenie): 22.33 

Muz. kameralna: 23.15 O.I.R.T. 
Cykl: Nauka w służbie pokoju —

I „Zanim bedzie za późno” wykład 
z Redakcji Wiedzy Radio Praga: 
23.35 Taneczny non stop.

1 WIADOMOŚCI: 3.30. 4.30, 5.30.
6.30, 7.30, 8.30, 9.30. 12.05, 14, 16, 19, 
22, 23.50.

PROGRAM III: 7.30 Od Halifaxa 
do Zagłoby — gawęda: 7.4o Muzycz, 
na zegarynka; 8.05 Mój magneto­
fon: 8.35 Ze studia Sunranhonu; 
9 „Tajemnica ślepvch ptaków” — 
14 ode. now.: 9.10 Portugalscy ucz- 

t niowie Domenica Scarlattiego — 
i Carlos Seixas i Frei Jacinto: 9.30 
- Nasz rok 73: 9.45 Pocztówka dźwie 

• kowa z Grecji: 10 Muzyka bez ka 
1 pelnika — kwadrans żartów mu-

• zycznych; 10.15 Język niemiecki;
10.35 Przebój za przebojem: 

i 11-05 „Halo. tu Ramsav” —
słuch, dokum.: 11.30 Jazzowe mi­
niatury fortepianowe: 11.45 „Pa-

1 mietniki kamerdynera cesarza Na
J poleona I” — 17 ode.: 12 25 Za kie-
1 równica: 13 Na zielonogórskiej an­

tenie: 15.10 Album muz. uniwer-
1 salnej; 15.30 Herbatka przv samo­

warze: 15.50 Mikrorecital M. Wró-
I blewskiei: 16.05 Poczta polska — ga 

woda: 16.15 Z kompozytorskiej teki 
Otisa Reddinga; 16.45 Nasz rok 73: 
17.05 „Tajemnica ślenycb ptaków” 
— 15 ode. pow.: 17.15 Mój magne­
tofon; 17.40 Z obu stron kamery 
— magazyn: 18 Piosenki z różnych 

। obrotów; 18.20 Antykwariat instru­
mentów: 18.30 Polityka dla wszyst­
kich: 18.45 Romanse iak za daw- 

: nyc»> lat: 19.05 Pow. w wvd. dźw.
_ wiejski Sberlock Holmes”: 19.35 

• Muzyczna poczta UKF; 20 Remini-

Do ostatniego, niedzielnego eta­
pu eliminacji zakwalifikowało się 
20 uczniów, spośród których I miej 
sce zdobył Andrzej Szydlak z III 
Liceum Ogólnokształcącego w O- 
strowie. II miejsce zdobyła Anna 
Wasilewska z V Liceum, a III — 
Danuta Gabryś z X LO w Pozna­
niu.

8 najlepszych uczestników woje 
wódzkich eliminacji weźmie udział 
w marcu br. w półfinałach orga

nego Instytutu Uprawy Na­
wożenia i Gleboznawstwa doc. 
dr Jan Mikołajczyk z Przebę- 
dowa:

(NRD). Teraz chodzi o to, aby 
obszar uprawy jęczmienia jare 
go w Wielkopolsce zwiększyć z 
116 000 hektarów w bieżącym 
roku do 200 000 w roku 1975. 
Trzeba zatem plan tegoroczny 
poważnie przekroczyć.

MARIA POLCYNOWA

fi GLOS WIELKOPOLSKI A”
Nr 50 (9022)

zewsząd
o wszystkim

nizowanych w Opolu. Finał 
Olimpiady Języka Rosyjskiego 
będzie się w Warszawie, (a)

IV 
od-

NAJLEPSZA KOMISJA SIMP

pracy i nauce dzieci i młodzie­
ży, ze szczególnym uwzględnie­
niem dzieci wiejskich. Rada inte­
resuje się także zatrudnieniem ko 
biet ,ich szkoleniem i stabilizację 
zawodową, szuka możliwości udo 
godnień w pracy kobiet wiej­
skich. (sf)

Kto coś wie o zbrodni
gestapo w 1940 r 

koło Bolewicka
Okręgowa Komisja Badania 

Zbrodni Hitlerowskich w Poz­
naniu prowadzi śledztwo w 
sprawie masowej egzekucji, 
przeprowadzonej jesienią 1949 
r. w lesie koło wsi Bolewicko 
pow. nowotomyskiego przez 
hitlerowską policję bezpieczeń 
stwa (gestapo).

Komisja prosi wszystkie o- 
soby. które mają w tej spra­
wie jakiekolwiek wiadomości, 
o osobiste lub pisemne skon­
taktowanie się pod adresem: 
Poznań. Aleje Marcinkowskie­
go 32 tel 597-32 w. 81”. (na)

LESZNO. 369 SIMP-owcami 
zrzeszonymi w 13 kołach opieku 
je się Komisja Koordynacyjna 
Kół Stowarzyszenia Inżynierów 
Mechaników Polskich w Lesznie, 
obejmująca swoją działalnością 
cztery powiaty: leszczyński, ra- 
wicki, gostyński i kościański. O- 
słatnio podsumowała ona działał 
ność swoich kół w roku 1972. O- 
siągnięcia ubiegłego roku są du 
że. Komisja w opinii Zarządu Od 
działu SIMP w Poznaniu jest naj­
lepiej pracującą w Wielkopol­
sce.

Jednym z naczelnych zadań 
jest otaczanie stałą opieką absol 
wenfów wszystkich rodzajów 
szkół, rozpoczynających pracę za 
wodową. (mir)

RADA KOBIET
ŚREM. Odbył się fu osfafnio 

sejmik Powiatowej Rady Kobiet. 
Na posiedzeniu tym zatwierdzo­
no roczny plan pracy organiza­
cji, który m. in. zakłada zaintere-
sowanie wypoczynkiem no

SPOTKANIE Z LAUREATEM

KOSTRZYN. W Miejskim Ośrod 
ku Kultury odbyło się spotkanie 
z laureatem Nagrody Młodych 
miasta Poznania dr. med. Ludwi­
kiem Malendowiczem. Korzysta­
jąc z okazji, ten znany działacz 
Polskiego Związku Filatelistycz­
nego oraz członek Komitetu Or­
ganizacyjnego Światowej Wysta­
wy Filatelistycznej „Polska 73", 
wygłosił prelekcję pt. „Ruch fila 
łelistyczny czci pamięć M. Ko­
pernika". Wysłuchało jej około 
100 osób, (km)

KURSY DLA WSZYSTKICH

scencje muzyczne — nrzv fortepia­
nie Erno Dobnanyi; 29.45 Teatrzvk 
„Zielone Oko” — „Sekretarz do­
skonały”; 21.15 Kabaret piosenki 
— śpiewa E. Jodłowska; 21.30 Po­
wracająca melodyjka — „Świat no 
trzebuje miłości”: 21.50 Onera — R. 
Wagnera „Tannhauser”; 22.08 Gwia 
zda siedmiu wieczorów — zespół 
Franka Zapny: 22.15 Trzv kwadran­
se jazzu: 23 Nowe tomiki poetyc­
kie — Rafał Wojaczek.

WIADOMOŚCI: 5. 6, 7. 8, 10.30, 
12.05, 15, 17, 19, 22.

Afrykę”, cz. II — film dokum. 
nrod. czechosł.; 18.25 — „Teleskop”:
18.45 — „ 
gi”: 19.20

W stronę wielkiej żeglu-

Dziennik: 20
Dobranoc (kolor) i 
— Studio 63 (Ono-

wieści mojej żony) — Mirosław Żu-

OBORNIKI. Dużym powodze­
niem cieszy się prowadzony 
przez utworzony niedawno Uni­
wersytet Robotniczy ZMS w O- 
bornikach, kurs nauki języka nie­
mieckiego dla początkujących. V/ 
zajęciach uczestniczy 26 osób, 
które pierwszy etap edukacji za­
kończą w styczniu przyszłego ro 
ku. Z inicjatywy Dyrekcji UR 1 
marca br. rozpocznie się też kurs 
przygotowawczy do szkół śred­
nich z jeżyka polskiego i mate­
matyki. (bop)

f TELEWIZJA J

ŚRODA — PROGRAM I: 10 — 
„Kto śpiewa — nie grzeszy” — film 
fab. prod. jugosł. (kolor): 12.45 — 
Telewizyjne Technikum Rolnicze: 
„Botanika”, lekcja 3; 13.25 — Te­
lewizyjne Technikum Rolnicze: 
„Hodowla zwierząt”, lekcja 3; 14 — 
Z cyklu: „Wybieramy zawód”: 
15.20 — Politechnika TV — Mate­
matyka — Kurs przygotowawczy; 
„Rodzaje izometrii” — „Twierdze­
nie Talesa”: 16.30 — Dziennik: 16.40 
— Dla młodych widzów: „Szkol­
ne zwyczaje”: 17.10 — Dla dzieci 
— Wincentv Faber: „Ach te znaki 
drogowe”: 17.35 — Informacje, to-
wary, propozycje; 17.55 .Przez

ławski - 
20.15 — 
seryjny

widow. pt. ..Przeczucie”:
.Szpieg cesarza”
fab

..Schulmeister
prod. 
kontra

franc.
film 

pt.
Schulmei-

ster”, ode. III (kolor): 21.10 — Z 
cvklu: „Mistrzowie batuty” — 
„Penderecki dyryguje Pendereckie 
go” — rep. filmowy: 21.30 — Wia­
domości sportowe i Mistrzostwa 
Świata w jeździe figurowej na lo-
dzie (jazda dowolna
wych kolor): 23

par sporto- 
- Dziennik

23.25 — Politechnika TV (powt.),

PROGRAM II: 16.50 — Uczelnia 
przyszłości: 17.20 — Świat w karne
rze naszych reporterów: ,Jak
gospodarza Finowie”. 2. Film Te-
le-Aru „Lucerna”; 17.45 .Za
Odrą za Łabą” — program public.
18.15 — ..Okręty bogini 
ślepym torze” (Historia
okrętu”: 
— I. 37. 
(kolor) i 
kanie z 
nlastyki; 
głowy —

18.45 — Jeżyk 
cz. I; 19.20 — 
Dziennik: 20.05 
artystami —

Ama na 
żeglugi i 
francuski 
Dobranoc

— Spot- 
magazyn

21.15 — Rozkosze łamania 
teleturniej; 21.50 — 24 go-

(kolor): 22 ..Koronny
świadek” — fab film radź.: 23.65 
— Język rosyjski — 1. 22 (powt.).

Codziennie we wczesnych godzinach rannych na drogi Wiel­
kopolski wyruszają dziesiątki samochodów ciężarowych i cy­
stern aby odebrać od rolników mleko potrzebne dla zaopa­
trzenia miast. Obok tego zmechanizowanego transportu działa 
jeszcze nadal inna, tradycyjna forma zwózki mleka. Są to wo­
zacy, popularnie zwani mleczarkami. Codziennie docierają oni 
do odległych zagród zbierając konwie z mlekiem. Dostarczają 

także rolnikom masło, serwatkę, ser, chude mleko ilp.
Florian Kaczmarkiewicz (na zdjęciu z lewej) każdego dnia ob­
jeżdża wsie Józefowo, Otusz, Wygodę, Żegowo i Wysoczkę, 
odbierając około 800 litrów mleka. Rolnik Władysław Nowak, 
ze wsi Niepruszewo pow. Nowy Tomyśl wyjechał mu naprze­
ciw. Zwrot pustych naczyń następuje więc na drodze wiodącej 

do Buku, (za)
Fot. — H. Kamza

Leszczyński Tydzień Poezji
W ub. poniedziałek 26 lutego 

rozpoczął się w Lesznie doro­
czny — X z kolei Tydzień Poe 
zji. Środa przebiegać będzie 
pod znakiem przeglądu tea­
trów małych form. W tym 
dniu zespół artystyczny I Li­
ceum Ogólnokształcącego wy­
stawi widowisko pt. „Bój to 
jest nasz ostatni”, zespół Peda­
gogicznej Szkoły Technicznej 
„Czas ojców, czas wnuków”, a 
znany w całym kraju teatr poe 
zji „Kalina” z Krzycka Wiel­
kiego „Cyzjojany wielkopol­
skie”.

W czwartek (1 marca) w le­
szczyńskim muzeum regional­
nym wystawione zostanie wi­
dowisko słowno-muzyczne pt. 
„Uśmiechnięte muzy”.

W piątek w sali Zespołu 
Szkół Zawodowych CZSP im. 
Wł. Broniewskiego odbędzie’ 
się okolicznościowa impreza z 
okazji 10-lecia działalności te­
atru szkolnego przy Domu 
Kultury.

Na zakończenie Tygodnia 
Poezji, którego organizatorami

są Zarząd Miejski ZMS i Uni­
wersytet Robotniczy tej orga­
nizacji oraz Dom Kultury, w 
przyszłą niedzielę 4 bm. w sali 
widowiskowej DK przewidzia- 
ne są rejonowe eliminacje tur- ; 
nieju wiedzy o Polsce i świecie 
współczesnym. W części arty­
stycznej wystąpią laureaci 
konkursu piosenki radzieckiej 
i konkursu recytatorskiego.

(r)

moim

Wojsko na znaczku
W ramach obchodów XXX rocz­

nicy powstania Ludowego Wojska 
Polskiego odbędzie się w Warsza­
wie w drugiej połowie paździer­
nika br. Wojskowa Międzynarodo­
wa Wystawa Filatelistyczna. Jej 
organizatorami są: Polski Zwią­
zek Filatelistyczny oraz Dom Woj 
ska Polskiego.

Komitet Organizacyjny Wysta­
wy zaprasza do zaprezentowania 
swoich zbiorów wszystkich filate­
listów — członków PZF. Warunki 
udziału w wystawie, w klasie kon 
kursowej, określa szczegółowy re­
gulamin wystawy. Eksponaty w 
klasie konkursowej, oceniane bę­
dą przez międzynarodowe jury, 
które najlepszym zbiorom przy­
zna medale i nagrody honorowe.

Adres Komitetu Organizacyjnego 
Wystawy LWP XXX dla korespon
dencji: skrytka pocztowa 
00-911 Warszawa 62 (na)

39

Księgowy lecz nie główny
W artykule z 2 lutego br. pt. 

„Wspólny zwykły dzień Gorzyc” 
mylnie podaliśmy, że nasz roz­
mówca, księgowy Kazimierz Ko- 
ciemba jest głównym księgowym 
Rolniczej Spółdzielni ’ Produkcyj­
nej. Stanowisko to zajmuje Ry­
szard Skrzypniak. Zainteresowa­
nych serdecznie przepraszamy.

PZU pomaga przy budowie wodociągów
Zaopatrzenie wsi i rolnictwa w 

wodę ma ogromne znaczenie dla 
poprawy stanu zdrowotnego ludzi 
i zwierząt. Dalsza intensyfikacja 
hodowli jest niemożliwa bez dobrej 
wody pitnej. Zła jej jakość powo­
duje wiele schorzeń, a nawet upad 
ki zwierząt. Poprawa zaopatrzenia 
w wodę staje się centralnym pro­
blemem na wsi wielkopolskiej.

Generalne rozwiązanie widzi się 
w budowie wodociągów wiejskich. 
W kosztownych tych inwestycjach, 
podejmowanych przeważnie w czy 
nach społecznych, przychodzi z po 
mocą finansową Państwowy Za­
kład Ubezpieczeń. W ubiegłym 
roku wydatkował na ten cel ponad 
3 min. zł. Z dotacji PZU skorzy­
stały m. in. zrzeszenia budowy wo

dociągów w Zaniemyślu w powie­
cie średzkim, w Braciszewie i 
Skiereszewie w powiecie gnieź­
nieńskim, w Runowie i Księgni- 
kach w powiecie śremskim oraz w 
Dobieżynie, Brodach i Porażynie w 
powiecie nowotomyskim. Ogółem 
finansowano z funduszy PZU 20 
wodociągów wiejskich w 9 powia­
tach.

Oddział Wojewódzki PZU zwię­
kszył w tym roku środki na bu­
dowy wodociągów. Pomocą finan­
sową PZU (7 min zł) zostanie obię 
tych 40 wsi. W pierwszej kolej­
ności otrzymają ją te miejscowości, 
w których brakuje wody dla lu­
dzi i zwierząt oraz dla celów prze 
ciwpożarowych. Ułatwi to realiza­
cję inicjatyw społecznych przy bu 
dowie wodociągów na wsi. (emp)

Jaka informacja 
— taka turystyka 
Mówi pracownik fizyczny Spół 

dzielni Pracy „Guma" w Oborni­
kach — ZDZISŁAW WRÓBLEW­
SKI:

Powiał obornicki jest bogaty w 
lasy, rzeki i malownicze zakątki 
— stwarza więc doskonale wa­
runki do odpoczynku i regenera­
cji sił. Mieszkańcy łej części Wiel 
kopolski wiedzą co mają i szczy­
cą się urokami swej ziemi. Tury­
ści również często tułaj goszczą, 
lecz sądzę ,iż znacznie więcej by 
ich było, gdyby ich w umiejętny 
sposób do łego zachęcić.

Nie można jednak — niestety 
— dodatnio ocenić stosowanej w 
Obornickiem propagandy i in or 
macji turystycznej. Przede wszy­
stkim na dworcach PKP i w cen­
tralnych punktach miast powiat 
brak tablic orientacyjnych. Przy­
jezdni bezradnie rozglądają 
którędy trafić do najbliższej ,e 
stauracji, obiektu sportowego, P 
słoju taksówek czy w °9°'e,a 
którąś z ulic. Bardzo potrze 
byłaby też w Obornikach sjc^ 
gółowa mapa powiatu. Przy a 
się nadto punkt informacji tury­
stycznej, nie mówiąc już o P 
trzebie wprowadzenia do ?Pr 
dąży — choćby w kioskach „k 
chu" — przewodników po 
Obornickiej.

I jeszcze jedno —, łury5^na 
możliwości tego regionu 
by z pewnością lepiej wy 
słać, rozbudowując Przez"aCd,. 
ną na ten cel bazę. N.esłe ń £ 
tychczas nie ma w P°w,e® io|o- 
telu(!), ani nawet po>a 
wego, a w Obornikach , 
nież plaży z prawdziwej 5pra- 
rzenia. Czas zając się X 
wami, (bop)

— a Je<?'
© Wierzyć się nie chce zlp 

nak to prawda, że w, napra'* 
kwidowano 3edynV^ domoW^
sprzętu gospodarstwa ciasny?” 
Z zepsutą lodówka udać s.'5 
transportem musiałe jesl
aż... do Kościana, co joKo-
nie ma się własnego - wctvd. P. 
mocji? A swoją dr0^a. „,e Ja*”!l 
tak duże miasto pow]at v tyPu 
jest Leszno nie wiato 0. 
placówki — pisze pa
• Kazimierz S.

częściej zdarza się <ednodnl 
gazety dowożone -9
wym opóźnieniem. o28 II 1973


